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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyń ńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko- 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Zaproszenie do przedpiaty. 
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Przedpłata na „Gazetę Lwow- 
ską“ wynosi za drugie ćwierórocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł.; 
za miesiąż kwiecień: w miejscu 1 
zł.. pocztą 1 zł 35 ct. Z „Prze- 
wodnikiem* za drugie ćwierćrocze 
w miejscu 3 zł 75 ct, pocztą 4 
ZA. 45 et.; za miesiąc kwiecień: w 
miejscu 1 zł. 30 ct.. pocztą 1 zł. 
65 et. Prenumerateę miesięczna przyj- 
muje się tylko od i lub 16 każdego 
miesiąca. 

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administraeyi Gacety Lwowskiej). 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Lwów, 11 kwietnia. 


Wstrętny ruch, jaki zainieyowały pod 
hasłem „Los von Rom“ żywioły, które tak 
smutną odegrały rolę w parlamentaryzmie au- 
stryackim i stanowią dzisiaj w Państwie pier- 
wiastek destrukcyjny, burzycielski, antipatryo- 
tyczny i antikatolicki, surowo lecz sprawiedli- 
wie jest oceniany przez znaczną część prasy 
w cesarstwie niemieckiem, a nawet potępiają 
go te dzienniki, w których pp. Schónerer, 
Wolf i im podobni | —— 6 a się niezawo- 


200) 


BOWIEŚĆ HISTORYCZNA 
PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


NOOO 


v. 
(Cigg A 


A Czech rzeczywiście nic podobnego nie 
widział. Przed nimi jechał gęsty zastęp wo- 
Jowników i jechał bezładnie, bo w boru i wśród 
krzów trudno się było trzymać szeregów. 
Zresztą piesi pomieszani byli z konnymi i by 
nadążyć krokom końskim, trzymali się grzyw, 
kulbak i ogonów. Barki wojowników pokryte 
były skórami wilków, rysiów, niedźwiedzi, 
z głów sterezały to kły dzicze, to rogi jele- 
nie, to kosmate uszy, tak, że gdyby nie broń 
stercząca w górę i nie smoliste łuki i ko- 
białki ze strzałami na plecach, patrzącym 
z tyłu mogłoby się wydać, zwlaszcza we mgle, 
że to całe gromady dzikich leśnych bestyi 
wyruszyły z głębi leśnych mateezników — i cią- 
gng gdzieś na wyraj gnane żądzą krwi lub 
głodem. Było w tem coś strasznego, a zara- 
zem tak niezwyczajnego, jak gdyby się pa- 
trzało na ów dziw, zwany gomon, w czasie 

którego, jak wierzy prostaetwo, zrywają się 
pa przed się zwierzęta a nawet kamienie 
rzaki. 

To też na ów widok, jeden z owych 
włodyczków z Łękawicy, którzy przybyli 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł, 
rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł. 
3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: 
cznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


półrocznie 8 zł, kwartalnie 
, kwartalnie 


W Niemczech 1 zł. 60 et. miesię- 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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dnie znaleźć sprzymierzeńców i gorliwych pro- 
tektorów. I tak między innymi jeden z naj- 
więcej rozpowszechnionych dzienników berliń- 
skich Klemes Journal, którego z pewnością 
nikt nie posądzi o przyjazne uczucia dla Rzy- 
mu i katolików ostrzega ludność ewangelicką, 
aby niedawała posłuchu odezwom wzywają- 
cym do finansowego popierania Wolfów i 
Schónererów, a wykazawszy na podstawie fa- 
któw, że ruch „Los von Rom!* w Austryi 
T ma nic wspólnego z dążeniami religijne- 
i, tylko nosi piętno ezysto polityczne, sta- 
a pytanie : „Jaką, wartość ma przyrost pro- 
testantów, którzy nie z wewnętrznego popędu 
religijnego, lecz w skutek zewnętrznych oko- 
liczności wystąpili z Kościoła katolickiego 
któremu w głębi duszy od dawna byli już ob- 
cymi?“ Na to pytanie odpowiada om 
„Bez wątpienia żadnej“, a potem pyta dalej : 
Z Jakich powodów. ci panowie tak prą do zer- 
wania z Rzymem i eo chcą przez to osiągnąć? 
Na to pytanie — zdaniem przytoczonego dzien- 
nika — pp. Wolf, Schónerer i spółka dali 
sami już dawniej odpowiedź: Chodzi o zbu- 
dowanie „mostów do Niemiec“, czyli po pro- 
stu chodzi o to, aby przez łączność z religią 
północnych Niemiec stworzyć podstawę dla 
politycznego zjednoczenia Austryaków z Rze- 
szą niemiecką. A ponieważ w takiej tenden- 
cyi tkwią wyraźnie znamiona zbrodni zdrady 
stanu, przeto każdy uczciwy Niemiec - prote- 
stant powinien odwrócić się ze wzgardą od 
krzewicieli owego ruchu Na podobnego ro- 
dzaju prozelitach kościół protestancki z e: 
_|wnością nie nie skorzysta; owszem takie „o 
wieczki* z przeszłością burzliwą, awanturniczą 
mogą narazić go tylko na nieprzyjemności. 
Ten sam przedmiot omawia także ber- 
lińska Germania i tak pisze: „Ci ludzie, po- 
rzucający swoją matkę- Kościół, to nie dusze 
trapione skrupułami wiary, lecz katolicy, któ- 
rzy oddawna zerwali z wiarą, którzy odsunęli 
się od Kościoła, którzy w nie nie wierzą; są 
to. raczej ateiści, którzy absolutnie nie doda- 
dzą blasku kościołowi ewangelickiemi, a raczej 


dostarczą ze względu na swoje religijne i po- 
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demokracji... Krzykacze „Los von Rom!“ 
to żywioły podkopujące państwo i porządek, 
wszelką prawdziwie chrześciańską wiarę, lu- 
dzie urągający ustawom i karności, których 
żadną miarą nie można uważać za przedsta- 
wicieli katolickiej i niemieckiej ludności Au- 
stryi.* 
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KORESPONDENCYE 


Poznań, 8 kwietnia. 


(Nowy antipolski pomysł hakatystów. — Ger- 
manizacya to samo co protestantyzacya. — Trans- 
akcye w majątkach ziemskich. — Towarzystwo 
pomocy naukowej dla młodzieży w Poznańskiem 
i Prusach Zachodnich, — Bank związku spółek 
zarobkowych, — Rocznica zgonu J. Słowackiego). 


(+) Hakatyści coraz bardziej suszą so- 
bie mózgi nad tem, jakby nA cna wy- 
pierać ze wszystkich dziedzin życia publiczne- 
go a nawet prywatnego język polski i krę- 
pować prawa Polaków. w tym celu podsu- 
wają bezustannie rządowi nowe plany i pro- 
jekty i narzucają mu się na inspiratorów. 
Najnowszym ich pomysłem jest projekt znie- 
sienia urzędowych tłómaczy sądowych, a skła- 
nia hakatę do tego wzgląd na nowy kodeks 
cywilny, który z dniem 1 stycznia r. p. sta- 
nie się obowiązującym w całej Rzeszy niemie- 
ekiej. W kodeksie tym umieszczono przepis, 
że przy aktach t. zw. dobrowolnego sądowni- 
ctwa — to jest przy spisywaniu. kontraktów, 
umów, testamentów i t. p. musi sędzia lub 
notaryusz przywołać tłómacza, jeźli jedna cho- 
ciaż tylko strona oświadczy, iż nie włada do- 
statecznie językiem niemieckim. Przepis ten 
różni się więc bardzo od przepisu kodeksu 
karnego — który wtenezas tylko dozwala 
przywołać tłómacza, jeśli sędzia sa m nabierze 
przekonania, iż oskarżony lub świadek nie 
rozumie i nie mówi dostatecznie po niemie- 


p... gam | ie Wa) 2 materyału dla e cku. W procesach karnych zdarza się też 
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Z |. OZ, zbliżył się do niego, RAT 
się i rzekł : 

— W imię Ojcai syna! Dyé ze stadem 
prawych wilków idziem, nie z ludźmi. 

Hlawa zaś, choć sam pierwszy raz po- 
dobne wojsko oglądał, odrzekł jako doświad- 
czony człowiek, który wszystko przeznał i ni- 
czemu się nie dziwi. 

— Wiley stadem w zimie chadzają, ale 
krzyżacka jucha smakuje i na wiosnę. 

A rzeczywiście była już wiosna — maj! 
Leszczyna, którą bór był podszyty, pokryła 
się jasną zielenią. Z mchów puszystych a mięk- 
kich, po których stąpały bez szelestu stopy 
wojowników, wydobywały się białe i sinawe 
sasanki, oraz młode jagodzisko i ząbkowana 
paproć. Zmoczone obfitymi dźdżami drzewa 
pachniały wilgotną korą, a z leśnego podłoża 
biła surowa woń opadłego igliwia i próchna. 
Słońce grało tęczą na zwieszonych wśród liści 
kroplach, i ptactwo głosiło się w górze ra- 
dośnie. 

Oni szli coraz prędzej, bo Zbyszko przy- 
naglał. Po chwili przyjechał znów na tyły 
oddziału, gdzie był Maćko z Czechem i ma- 
zurskimi ochotnikami. Nadzieja dobrej bitki 
widocznie ożywiła go znacznie, bo w twarzy 
nie miał zwykłej troski, i oczy świeciły mu 
po dawnemu. 

— Nuże! — zawołał, — W przodku nam 
teraz iść, nie w ociągu! 

I powiódł ich na czoło oddziału. 

— Słyszcie — rzekł im jeszeze: — może 
zaskoczym Niemców niespodzianie, ale jeśli 
co wymiarkują i w szyku zdołają stanąć, to 
już-ci pierwsi uderzym, bo zbroja na nas go- 
U i miecze lepsze! 

Tak ono i I dziej — rzekł Maćko. 

Tnni zaś osadzili się mocniej w kulba- 
kach, jakby już zaraz mieli uderzyć. Ten i ów 
nabrał w piersi powietrza i zmacał czy kord 
łatwo z pochew wychodzi. 


Zbyszko powtórzył im jeszcze raz, aby 
jeśli wśród pieszych knechtów znajdą się ry- 
cerze, lub bracia w białych płaszczach na 
zbroi, nie zabijać ich, jeno w niewolę brać, 
poczem skoczył znów do przewodników i po 
chwili zatrzymał oddział. 

Przyszli do gościńca, który od przystani, 
leżącej naprzeciw wyspy biegł w głąb kraju. | 
Właściwie, nie był to jeszeze prawdziwy go- | 
ściniec, ale raczej szlak niedawno przez lasy | 
przetarty i i wyrównany tylko o tyle, aby woj- 
ska i wozy od biedy mogły przejść po nim. 
Z obu stron wznosił się wysokopienny bór, 
a po obu brzegach piętrzyły się pościnane i 
dła otwarcia drogi pnie starych sosen. Le- 
szczynowe podszycie było miejscami tak gę- 
ste, że przesłaniało całkiem głąb leśną. Wy- 
brał przytem Zbyszko miejsce na zakręcie 
aby nadchodzący nie mogące nie dojrzeć zdala, 
nie mieli czasu albo cofnąć się w porę, albo 
ustawić w bojowym szyku. Tam zajął oba 
boki szlaku i kazał czekać nieprzyjaciela. 

Zżyci z borem iz leśną wojną Zmujdzi- 
ni przypadli tak sprawnie za kłody, za wy- 
kroty, za leszezynowe krze i kępy młodej je- 
dliny — jakoby ich zieinia pochłonęła. Człowiek 
się nie ozwał, koń nie parsknął. Od czasu do 
czasu, koło zaczajonych ludzi przeciągał to 
drobny, to gruby zwierz leśny, i dopiero nie- 
mal otarłszy się o nich, rzucał się z przeraże- 
niem i fukiem w bok. 'Chwilami zrywał się 
powiew i napełniał bór szumem uroczystym 
i poważnym, chwilami cichnął, a wówczas sły- 
chać było tylko odległe kukanie kukułek 
i blizkia kucie dzięciołów. 

Zmujdzini słuchali z radością tych od- 
głosów, alh Siom szczególnie dzięcioł był dla 
nich zwiastunem dobrej wróżby. Było zaś 
owych ptaków pełno w tym boru, i kowanie 
dochodziło ze wszystkich stron, usilne, szyb- 
kie, podobne jakby do pracy ludzkiej. Rzekł- 
byś wszystkie tam miały swoje kuźnie i od 


dek, 
Świ „który nię chee zeznawać po niemie- 


Jakoż we dwa pacierze później, na szlaku 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tahelaryczne i liczho- 
we po !0 et. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
| w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


często, że gdy sędzia eo do znajomości języ- 
ka niemieckiego innego jest zdania, niż świa- 

— odmawia przywołania tłómacza, a 
cku, wielkie spotykają nieprzyjemności, bo na- 
wet kara więzienia. Słusznie zatem zaprowa- 
dzono w kodeksie cywilnym zupełnie inny 
przepis. 

Ale to właśnie draźni i niepokoi haka- 
tystów. Więc wystosowali do ministerstwa 
sprawiedliwości memoryał, w którym doma- 
gają się zniesienia instytucyi rządowych tłó- 
maczy, rozumując, że „w obec wrogiego dla 
niemczyzny usposobienia obcokrajowej części 
ludności kresowej następstwem nowego pra- 
wa musi być to, że niemiecki język jeszcze 
więcej, niż dotąd, będzie wypierany“ (?!!). 

Po dłuższym pełnym perfidyi i niena- 
wisci rasowej wywodzie, proponują hakatyści, 
aby w miejsce urzędowych tłómaczy, uży- 
wano jako tłómaczy osoby prywatne, w tym 
celu zaprzysiężone. To przedstawiałoby — ich 
zdaniem — podwójną korzyść ; najprzód nie 
potrzebaby stale ustanawiać wielkiej liezby 
urzędników Polaków właśnie w tych dzielni- 
cach, w których każdy urzędnik ma popierać 
niemczyznę. Sądy pozbyłyby się na wschod- 
nich kresach polskich urzędników, których 
znaczenia i wpływu na ludność nie należy 
lekceważyć i którzy dla poparcia niemezyzny 
na wschodnich kresach nie mogą, albo też 
nawet nie chcą nie uczynić. 

Taką oto jest treść memoryału zarządu 
hakaty. Zwraca się on nie tylko 
tłómaczom — ale 1 przeciwko i tak już nie- 
licznym urzędnikom Polakom wogóle. Pod 
jednym i pod drugim względem mieści w so- 
bie ogromną niesprawiedliwość. 

Urzędowy organ komisyi kolonizacyjnej 
dla Księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich, 
który wychodzi pod tytułem Neues Bauern- 
land, i dołączany bywa jako dodatek do wie- 
lu dzienników lokalnych w tych dwóch pro- 
wincyach, zawiera ciekawe dowody na stwier- 
dzenie zdania, że we wschodnich dzielnieach 
germanizacya znaczy to samo, co protestanty- 
zacya. Tak n. p. w ostatnim numerze pomie- 


la 2. 


Maćkowi i Mazurom zdawało się, że słyszą 
eieślów, pobijających krokwie na nowym do- 
mu, i przypomniały im się strony rodzinne. 

Lecz czas upływał i dlużył się, a tym- 
czasem nie nie było słychać prócz szumu le- 
śnego i głosów ptactwa. Mgła leżąca na dole 
zrzedła, "słońce podniosło się znacznie i jęło 
i przygrzewać, a oni leżeli ciągle. Wreszcie 

i Hlawa, któremu znudziło się oczekiwanie i mil- 
czenie, pochylił się do ucha Zbyszka i począł 
szepiać ; 

— Panie... 
bratów żyw nie ujdzie, 
nocą pociągnąć pod zamek, przeprawić się 
i zdobyć go niespodzianie. 

— A to myślisz, że tam łodzi nie strzegą, 
i hasła nie mają? 

— Strzegą i mają — odszepnął Czech; — 
ale jeńcy pod nożem hasło powiedzą, ba! sa- 
mi się po niemiecku do nich obezwą. Byle 
na wyspę się dostać, to sam zamek... 

Tu przerwał, gdyż Zbyszko położył, mu 
nagle dłoń na ustach, albowiem z gościńca 
doszło krakanie kruka. 

— Qichaj ! — rzekł: — to znak! 


TER wczesnego rana zabrały się do gorliwej roboty. 


Jeśli da Bóg, żaden z psu- 
czybyśmy nie „mogli 


zjawił się Zmujdzin na małym kudłatym ko- 
niu, którego kopyta obwinięte byly w skórę 
baranią, tak, aby nie wydawały tętentu i nie 
zostawiały śladów na błocie. 

Jadąc, rozglądał się bystro na obie strony, 
i nagle usłyszawszy z gąszczy odpowiedź na 
krakanie, nurknął w las, a po chwili był już 
przy Zbyszku. 

— Idą!... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— rzekł. 


nionego organu zamieszczone jest ogłoszenie, 
że dobra rycerskie Topolno w powiecie świe- 
ckim (w Prusach Zachodnich), obejmujące 
3492 morgów, podzielono na 42 parcel dla 
kolonistów. „Topolno — czytamy w tem o- 
głoszeniu — należy do ewangelickiego ko- 
ścioła w Grucznie, oddalonego około 6 kilo- 
metrów; ale postanowiono utworzyć nową pa- 
rafię z nowym kościołem i domem pastor- 
skim dla położonych w sąsiedztwie dóbr ko- 
lonizacyjnych. Dla Topolna zbudowaną zosta- 
nie także nowa szkoła ewangelicka“. W tym 
samym numerze ogłoszono, że gościniec fi- 
skalny w Bukoweu, majątku kolonizacyjnym 
w powiecie świeckim, ma być wydzierżawio- 
ny, przyczem stawiano ten warunek, że dzier- 
żawca ma być ewangelikiem. 

W ostatnich dniach znowu przeszedł 
spory kawał ziemi polskiej w ręce niemieckie. 
Oto pani Dąbska sprzedała majątek swój Mo- 
chelek w powiecie inowrocławskim Niemcowi, 
pozasłużbowemu oficerowi z Pomorza, za 
340.000 marek, czyli przeszło 1000 morgów 
najlepszej gleby. Mochelek obejmuje 278 he- 
kiarów. 

Bolesną tę wiadomość osłądza w części 
przynajmniej transakcya dokonana w powie- 
cie gnieźnieńskim, który należy do powiatów 
najwięcej zalanych kolonistami niemieckimi. 
W tych dniach sprzedał p. Wendorf, wlasciciel 
dóbr rycerskich majątek rycerski Dalki, po- 
łożony w pobliżu Gniezna za 540.000 marek 
Spółce Ziemskiej w Poznaniu, która, jak wia- 
domo, wzięła sobie za cel parcelowanie ma- 
jątków ziemskich i osadzanie na nich wło- 
ścian polskich. Prawie równocześnie nabył 
Polak p. Stanisław Reichstein folwark Siera- 
kowo od Niemca, a p. Nagajewski również 
od Niemca folwark Nosek w powiecie bru- 
chickim. Natomiast wieś Popowo w Toruń- 
skiem, pozostająca dotąd w polskich rękach, 
nabył Niemiec za 100. 000 mrk. 

Niedawno odbyło się walne zebranie To- 
warzystwa pomocy naukowej dla młodzieży 
imiena Marcinkowskiego, które przedewszyst- 
kiem jest solą w oku hakatystów, upatrują- 
cych w tej humanitarnej i niezmiernie poży- 
tecznej instytucyi jedną z głównych warowni 
polskości. 

O rozwoju i użyteczności tej instytucyi 
świadczą najlepiej następujące cyfry: Fundusz 
żelazny reprezentuje sumę blisko 700.000 m., 
a w zeszłym roku powiększył się o przeszło 
20.000 m., dyspozycyjny powiększył się prze- 
szło o 10.000 m., składek zwyczajnych wpły- 
nęło od członków w zeszłym roku 26.748 m., 
tedy blisko 3.000 m. więcej, niź w r. 1897. 
Bilans z końcem roku 1898 wynosił 885.023 
marek. Stypendystów utrzymywało Towarzy- 
stwo w roku zeszłym w 65i nstytucyach na- 
ukowych, na Uniwersytetach, szkołach techni- 
eznych i gimnazyach razem 381 i wydało na 
nich 59.813 marek, a to: na stypendystów- 
akademików 16.885 m., na stypendystów, 
kształcących się w zawodach praktycznych, 
23.295 m., na stypendystów, uczniów szkół 
średnich 19.133 m. Na czele Towar zystwa Stoi 
dyrekcya, złożona z 15 członków, nadto w 
każdym powiecie jest osobny komitet, z oso- 
bną organizacyą powiatową. Podnieść należy, 
że w komitetach pomienionych duchowieństwo 
szczególną rozwija działalność. Towarzystwo 
liczy ogółem 4.102 członków czynnych i akcyę 
swą ogranicza tylko na W. Ks. Poznańskie, 
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Powrót do Trondhjem. — Na pół- 
nocy, kraina sundów, na południu kraina 
fjordów : Trondhjem znaczy granieę pomiędzy 
półnoeną a południową Norwegią. Fjord jest 
niezem innem tylko szparą w ziemskiej po- 
włoce, spowodowany jej oziębieniem, zasypa- 
ny i poszarpany przez lodowce zanim został 
owładnięty przez morze. Jest kilka fjordów w 
Nordland, ale w stanie odosobnionym i wy- 
jątkowym. Te, które znajdują się na południu, 
liczniejsze, roztaczają się jak szprychy koła 
na szerokiem półkolu od Trondhjem do Chry- 
styanii, a środowisko ich oznaczone ogromną 
śnieżną płaszczyzną Jotun. 

Geiranger. — Jesteśmy o dwadzie- 
ścia mil od Oceanu Atlantyckiego i małego 
rybackiego portu Aalesund, w głębi jednego 
z tych fjordów zachodnich, który tutaj rozsze- 
rza się na sto pięćdziesiąt metrów a okolony 
jest górami, mającemi sto pięćdziesiąt metrów 
asd Na prawo i lewo ściana skalna 
prosla, strzelająca prostopadle i wspaniale w 
górę, która tak głęboko topi się w morzu ile 
majestatycznie wznosi się ku górze. W cia- 
snym tym kurytarzu kamiennym, glębokości 
trzy tysiące metrów i do połowy zapełnio- 
nym wodą, kołyszemy się zawieszeni w poło- 
wie, pomiędzy dwoma  nieskończonościami, 


w Zachodnich Prusach bowiem i Górnym 
Szląsku istnieją także podobne Towarzystwa. 

W Prusach Zachodnich istnieje takie To- 
warzystwo od lat 41 i wykazuje coraz obfitsze 
owoce swej działalności. Liczba członków 
z każdym rokiem wzrasta, również legaty i 
składki zwiększają się corocznie. W roku 
ubiegłym wydano na stypendya dla studen- 
tów 4.775 m., a na pomoc szkolną dla 102 
uczniow gimnazynm 3.884 m. 

Na świeżo odbytem zebraniu akcyona- 
ryuszów Banku związku spółek zarobkowych, 
którego w pierws ej linii zadaniem jest do- 
starczanie potrzebującym pieniędzy Spółkom 
kredytu po jak najniższym procencie, zapadła 
jednomyślnie uchwała, aby kapitał zakładowy 
Banku podnieść o pół miliona marek. 

Z powodu 50-tej rocznicy zgonu Ju- 
liusza Słowackiego, odbędą się w "Poznaniu 
i na prowineyi odpowiednie uroczystości, które 
zainauguruje jutro Gniezno. 


Z Królestwa OCENE 


(Własność ziemska. — Wychodźtwo. — Lekarze 
w Królestwie). 


Ostatni zeszyt prac warszawskiego komi- 
tetu statystycznego przynosi dość sumiennie, 
o ile jest to możliwe przy dzisiejszej organi- 
zacyi statystyki gminnej, zestawione dane z 
roku 1894 o własności ziemskiej w Króle- 
stwie. 

Ogólna przestrzeń ziemi w całem Kró- 
lestwie wynosi, wedle statystyki komitetu sta- 
tystycznego 11,297.089 desiatyn, t. J. 108.451 
wiorst kw. Wedlug obliczeń gen. Strielbickie- 
go, wynosi ona 11,620.166, według zaś da- 
nych centralnego komitetu statystycznego 
11,087.201 desiatyn. W ten sposób przestrzeń 
całego kraju, określona przez warszawski ko- 
mitet statystyczny, jest mniejsza od obliczeń 
gen. Strielbickiego o 8.108 wiorst kw. (2:8 
procent) a przewyższa cyfrę centralnego ko- 
mitetu o 2.014 wiorst kw. Ta różnica tłóma- 
czy się nowymi pomiarami, dokonanymi w 
ostatnich latach w różnych okolicach kraju, 

wskutek czego przestrzenie ziemi, szczególnie 
będące w rękach drobnej szlachty, okazały się 
znacznie większemi w porównaniu z poprzed- 
niemi obliczeniami. 

Z ogólnego obszaru ziemi w całym kra- 
ju do włościan należy 4,871.498 desiatyn, 
czyli 481 o, do małomieszczan 289.920 de- 
siatyn, czyli 26 pre., i do drobnej szlachty 
670.820 desiatyn, czyli 59 pre. Tak więc 
przeszło połowa całej przestrzeni Królestwa 
Polskiego, mianowicie 51:6 pre., należy do 
właścicieli drobnych. 

"Jeżeli z ogólnego przyrostu własności 
drobnej wyłączymy własność drobno-szlache- 
cką, która zwiększyła się tylko pozornie, to 
okaże się, że włościanom przybyło od roku 
1887 o roku 1894 ziemi 116.019 desiatyn 
t. j. 23 pre. Gdy zaś jeszeze weźmiemy pod 
uwagę, że część tych nowonabytych przestrze- 
ni pochodzi Z wynagrodzeń za serwituty, to 

można powiedzieć, że włościanie nabyli ziemi 
dworskiej niewięcej, niż 2 pre. 

Własność dworska obejmuje w całym 
kraju 4,590.677 desiatyn t. j. 40'6 pre. ogól- 
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nego obszaru ziemi. Według gubernij rozdzie- 
la się ona następująco: 

kaliska 527; lubelska 48-1; warszawska 
4:6; płocką 460; kielecka 428; piotrkow- 
ska 4T 8; radomska 39 9; siedlecka 87 6; su- 
walska 22 5; łomżyńska 21-9. 

Wreszcie do skarbu należało ogółem pra- 
wie 700.000 desiatyn, t. j. 5:9 pre. całego 
obszaru ziemi. 

Przestrzenie ziemi ornej w roku spra- 
wozdawczym dosięgły 55 pre. ogólnej prze- 
strzeni ziemi. Najwięcej, bo aż 80 pre., jest 
jej w pow. nieszawskim, najmniej w pow. bił- 
gorajskim i włodawskim. Łąki obejmują zale- 
dwie 8:6 pre. ogólnej przestrzeni, lasy 20:6 
procent. 
Pewien obywatel ziemski z gubernii 
piotrkowskiej zamieszcza w Gazecie Polskiej 
list, w którym nieco inaczej zapatruje Się na 
sprawę wychodźtwa, aniżeli inni korespon- 
denci do pism miejscowych. Ózęść ludności 
wiejskiej bierze idia w tym ruchu, a mia- 
nowicie małorolni zagrodnicy, posiadający ZA- 
ledwie po kilkaset prętów ziemi, oraz służba 
folwarezna. Zmusza ich do tego szukanie po- 
trzeb do życia poza domem. Dawniej cho- 
dzili na zarobek do dworów, trudnili się prze- 
mytnictwem, szukali pracy w miastach, a 
nieraz próbowali przedsiębiorstw, nie zawsze 
zgodnych z kodeksem karnym. Od r. 1870 w 
chwilach poprawy cen zboża i stan materyal- 
ny ludu polepszył się. Ale w r. 1694 zaczęło 
być gorzej, bo ceny zboża spadły. Wtedy 
rozpoczął się ruch emigracyjny. Najpierw do 
Ameryki Północnej, gdzie zapotrzebowanie rąk 
do pracy było wielkiem. Zarabiano tam po 8 
ruble dziennie. Oszczędności odsyłano do kra- 
ju. Mała liczba wychodźców została w Ame- 
ryce; zwykle zarobiwszy kilkaset rubli, po- 
wracali do kraju. Od lat dziesięciu siła atrak- 
cyjna przeszła na cesarstwo niemieckie i fa- 
bryki krajowe. Głównym zyskiem w Niem- 
czech jest różnica ceny, bo dziewczyna lub 
wyrostek zarabiają do 44 kopiejek dziennie. 
W miejscowych zaś kopalniach i fabrykach 
dorosły robotnik zarabia od 75 kop. do 1 ru- 
bla, dziewczyna od 50 do 75 kop. za 10 go- 
dzin pracy. Dawni służący dworscy osiedlają 
się przy fabrykach i tracą cechy wieśniaków. 
Większa jednakże część po kilku latach pracy 
wraca do swych zagród, spłaca długi, doku- 
puje ziemię i oddaje się najmilszemu zajęcin — 
pracy na własnym zagomie. Ani namowy a- 
gentów, ani ciekawość i chęć szukania przy- 
gód, ale potrzeba zarobkn, chęć poprawy bytu 
i zyskania swobody są powodem wychodźtwa 
ze wsi. Wyjątek stanowi emigracya do Bra- 
zylii, która, jako chwilowy obłęd, przeszła bez 
śladu. 

Autor sądzi, że ruch emigracyjny nie 
przynosi szkody dla ludu ani pod materyal- 
nym, ani moralnym wzgłędem. Wyrządza je- 
dnak poważną stratę gospodarstwom folwar- 
cznym. Radę na to widzi autor w zmniejsze- 
niu terytoryów gospodarczych, w rozumnej 
częściowej parcelacyi, co może zmniejszyć 
długi, dać kapitał obrotowy i na przestrzeni 
mniejszej podnieść kulturę i produkcyę zwię- 
kszyć. 

W dziesięciu guberniach Królestwa Pol- 
skiego znajduje się obecnie 155% lekarzy. — 

Z tej liczby w samej Warszawie mieszka 735 
lekarzy. Na niecały tedy tysiąc mieszkańców 


przypada jeden lekarz, tymczasem w całym 


kraju wypada jeden lekarz na 12.000 mie- 
szkańców. 


Głód w Rossyi. 


W korespondencyi z Kazania, zamieszczo- 
nej w St. Petersb. Wied., znajdujemy kilka 
cyfr ilustrujących wymownie rozmiar klęski 
głodowej, panującej w tej gubernii. 

„W październiku r. z. — pisze kore- 
spondent — liezba włościan, potrzebujących 
zasiłków żywności, wynosiła 12.347, w listo- 
padzie wzrosła już do liczby 41. 571, w gru- 
dniu do 102.150, w styczniu r. b. do 121. 288, 
w lutym do 128. 917%, a w marcu liczba po- 
trzebujących zasiłku wynosiła przeszło 135 
tysięcy | 

Jak więc widzimy z tej statystyki, klę- 
ska nie zmniejsza się, ale wzmaga, a ilość 
ofiar nieurodzaju wzrasta tem bardziej, że się 
zbliża już wiosna, t. j. ten okres w życiu wiej- 
skiem, w którym. i bez nieurodzajów nieraz 
braknie włościanom żywności. 

Nie należy również zapominać, że przy- 
toczone powyżej cyfry odnoszą się wyłącznie 
do powiatu kazańskiego, którego ludność dzię- 
ki, bliskiemu sąsiedztwa dużego miasta, a 
przeto i możliwości zarobków "miejskich — 
stosunkowo nie odczuła klęski głodowej tak 
silnie, jak ludność innych powiatów na przy- 
kład spaskiego. W tym ostatnim  włościanie 
dawno już mrą z głodu i karmią się chlebem 
z surogatami. 

Tyfus i szkorbut na gruncie niedosta- 
tecznego odżywiania się ludności, szerzą się 
w powiecie spaskim z szybkością przerażającą. 
Zwłaszcza podlegają mu kobiety i dzieci u 
piersi, u których szkorbut objawia się w tak 
zwanej formie „klasycznej“. Ofiary prywatne, 
zapomogi rządowe, oraz Towarzystwa Ozer- 
wonego Krzyża — absolutnie nie wystarczają 
na to, ażeby ludność mogła walczyć skute- 
cznie ze szkorbutem, tyfusem, dyftyrytem 
oraz innemi chorobami epidemicznemi. Dłate- 
go też ofiary prywatne są niezbędne. Nisste- 
ty zaś płyną one w rozmiarach bardzo ską- 
pych. Większych ofiar prawie nie ma. A tym- 
czasem w r. b. w wielu miejscowościach gu- 
bernii kazańskiej głód daleko dotkliwiej daje 
się we znaki ludności, niż w r. 1891; świad- 
czą o tem nawet ceny produktów spożywczych. 
W latach klęski głodowej: 1891—92 można 
było we wsi stosunkowo tanio dostać j Jarzyn— 
obeenie zaś kosztują one bardzo drogo i pra- 
wie, że niepodobna ich znaleźć; ceny siana 
również ogromnie się podniosły — mleka we 
wsiach dotkniętych ej głodową nie dosta- 
nie nawet na lekarstwo... 
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Mnożą się s Ada że ol- 
brzymie państwo chińskie zbliża się powoli 
lecz stale ku swemu rozkładowi. Gdyby na- 
wet w Ohinach nie istniało tak wiele innych 
przyczyn upadku, to już same olbrzymie roz- 
miary państwa spowodować by musiały jego 
rozkład. W Europie przez długi przeciąg cza- 
su nie zdołano sobie wyrobić dokładnego po- 


przygnębieni straszlrwością masy, która nad 
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Nordfjord. — Przebywamy ciekawe 


nami panuje i zawrotem głowy z powodu | wrażenia geologiczne przepływając tymi dnia- 


przepaści otwartej pod naszemi nogami. 

Spokojna i blada woda odbija w sobie 
wszystkie przedmioty jak w srebrnem zwier- 
ciedle, a czasami wydaje, się jakby płynny ży- 
wioł znikał, a my w próżni szybujemy, prze- 
nikając aż do samej głębi fjordu, z tą samą 
dokładnością, z jaką widzimy go nad po- 
wierzchnią. Przeniknięta czarną wilgocią, po- 
żarta tysiącem kaskad płynących wolno lub 
spadających jak potoki w próżnię, olbrzymia 
ściana góry wygląda jak poszarpana i powy- 
krawywana, przecięta tu i owdzie wązkiemi 
pasmami drzewek świerkowych, jest tak gład- 
ka i ślizga, że gdyby kto leciał z góry nie 
miał by na czem ręką się zatrzymać. Z któ- 
rej bądz strony spojrzeć, wzrok zatrzymuje 
się na ścianie kamiennej; wydaje się jakby 
skała w tych stronach była czemś żywem, i 
że zaledwie się otworzy, wnet się zamknie, 
aby nas zdusić. 

Pomiędzy skałą a wodą, dwoma tyra- 
nami panującymi w pośród tej potworności 
geologicznej, człowiek jest zaciśniony, przy- 
duszony, znicestwiony; ziemi braknie, nie ma 
iniejsca na życie ludzkie. (o za więzienie ta 
przyroda, co za pustynia w tym chaosie! 
Dreszcze przejmują, gdy się pomyśli o zimie 
tutejszej, z nocami bez końca i miary, z lo- 
dowem zimnem, śmiertelną ciemnością i bo- 
lesnem obezwładnieniem istot i rzeczy! Nie 
przeniknąć nigdy wzrokiem tej kamiennej za- 
słony rozciągniętej jak całun, nie widzieć ni- 
gdy nie, tylko falę niewdzięczną i skałę kry- 
jącą niebo, nie poznać nigdy tego, €o jest 
tam, w górze, w wolnej przestrzeni, czyż nie 
jest to nadto dokładnym obrazem życia, obra- 
zem próżni, która mas otacza i tajemnicy, 
która nas dławi? 


| mi Nordfjord od jego początku aż do ujścia, 
widząc roztaczającą się zwolna przed naszemi 
oczami wegetacyę i ludność im bliżej jesteśmy 
morza, które zdaje się nieść i ważyć w sobie 
wszelkie życie, 

Jak wszystkie fjordy norweskie, ten tak- 
że wydłuża się i wchodzi w głąb ziemi w po- 
staci jeziora wąskiego a długiego, które od 
ziemi przedzielone jest starą moreną zwaną 
eid. To jezioro ma swoje źródło u stóp sa- 
mego Jotun, tego środkowego punktu lodowej 
Norwegii, który roztacza wachlarzowato wszyst- 
kie fjordy w około siebie, jak szpary, rozcią- 
gające się od wnętrza wulkanu. 

Tutaj dopiero można sobie zdać sprawę 
z tego, co znaczy ziema, ziemia urodzajna, 
produkt dojrzałości świata, utworzony ziarno 
po ziarnie przez wodę, która zmywa i roz- 
miękcza kamień, materya przetwarzająca się 
zwolna ze wszystkich szczątków organicznych, 
oddająca życie, które z nich czerpała, wszyst- 
kim tym, którzy po nich następują. 

Po za eidem zaczyna się fjord właści- 
wy. Wkracza na ośmdziesiąt kilometrów w ląd 
stały, rozciągając na prawo i lewo głębokie 
korzenie, owe mięśnie cheiwe i potężne, za 
pomocą, których Ocean zdaje się wypijać z 
większą mocą wodę, którą ziemia mu winna. 
Ten fjord jest tylko wąską szparą w field, 
wysokiej płaszczyźnie norweskiej, bezkształ- 
tnym chaosie jałowym, gdzie nie rośnie nie 
prócz odrobiny mchu i trawy między kamie- 
niami, pokrajany m przez zagłębienia, w któ- 
rych gubią się strumyki, poplamionym kału- 
ża mi wody błotnistej, bez innych śladów ludz- 
kich prócz saeter pasterzy od miejsca do 
miejsca. Z dołu, spostrzegamy czasami field, | 


po nad granicą ostatnich sosen, zimny, ponu- 
ry, który nas więzi w pasie smutku i samo- 
tności: „To morze skrzepnięte; jak całun, 
śnieg pokrywa ten grób. — Grzmot odzywa- 
jąc się zewsząd — jest dzwonem unoszący m 
się do Boga*). Twarde boki fieldu z niewzru- 
szonej opoki pochylają się miejscami i stacza- 
ją łagodnym spadem ku gordoni. Łąki, po- 
przerywane strumieniami i kaskadami docho- 
dzą do połowy wysokości; aż do okolicy gład- 
kich kamieni, unoszą się jedne nad drugiemi 
jodły, piękniejsze tutaj i silniejsze w miarę, 
jak zbliżają się na południe, blade wierzby, 
których delikatne gałęzie drżą na białych 
pniach, oliwne drzewa, olchy i osiki. 


Oto kilka gaards u brzegu, osady z 
dachami z ziemi, na której rosną rośliny i 
krzaki; do tych osad wchodzi się przez ście- 
żki niewidome, górzyste i strome; a w dole, 
nad brzegiem wody, chatka przechylona na 
jeden bok, strzeże lodzi rodzinnej, jedynego 
węzła, łączącego tę oazę zgubioną w pustyni 
Z resztą świata. Następne miasteczko, sku- 
pione u wylotu doliny, znajduje się o kilka 
mil dalej i ono także nie jest w połączeniu 
z punktem środkowym tej okolicy, Bergen, 
tylko za pomocą, rzadko się zdarzającej, ko- 
munikacyi statkiem. 


W tej pustyni i chaosie nie znajduje się 
ani odrobiny urodzajnej ziemi, któraby nie 
była wyzyskaną; człowiek wkracza wszędzie, 
gdzie tylko może. Ale ziemi brak: Norwegia 


prawie cała mieści się pomiędzy swoimi fiel- 
dami i fjordami. 


(Dokończenie nastąpi). 


*) Olsen Vinje, zmarły w 1870 r. 
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jęcia o wielkości Chin. Chiny przewyższają 
obszarem Europe, a ludność ich wynosi po- 
dług niezbyt dokładnego, co prawda, oblicze- 
nia 360 milionów głów. Ale olbrzymia ta 
masa chińskiego państwa pozbawiona jest na- 
leżytego życia i ruchu. Ostatnia wojna z Ja- 
ponią wykazała najwyraźniej, jak zbutwiałe i 
zgniłe są podwaliny tego ogromnego państwa, 
które rozpadło by się prędzej czy później sa- 
mo z siebie, choćby nawet zewnętrzne wpły- 
wy nie przyczyniły się do tego. Uhinom brak 
jest sił i ruchliwości. Ludność zubożała, wy- 
zyskiwanie przyrodzonych bogactw kraju po- 
zostało na wcześnie osiągniętym stopniu, któ- 
ry dawniej był wysoki, dzisiaj jednak jest 
nizki. W finansach państwa panuje nieład, za- 
rząd jest nieudolny i drapieżny, wojsko i flo- 
ta znajduje się w stanie nad wyraz opłaka- 
nym. Brak także państwu wewnętrznej spójm 
i możności skupiania i należytego wyzyski- 
wania środków rozwoju. Ohińczycy bardzo 
wcześnie osiągnęli względnie wysoki stopień 
kultury, ale w nierozumnej dumie pozostali 


na tym stopniu i skamienieli w tej połowi- 


cznej kulturze. Żyjąc w złudzeniu, że oni tyl- 
ko są narodem wybranym, a wszystkie inne 
barbarzyńcami, opasali się na polu umysło- 
wem murem chińskim i zamknęli się szezel- 
nie przed dostępem obcych wpływów i obcej 
cywilizacyi. Z chwilą, w której zrobiono wy- 
łom w tym murze, rozstrzygnięty też został 
los chińskiego państwa, naród bowiem chiń- 
ski nie jest już zdolny do zastosowania się do 
kształtu i ducha zwycięzkiej kultury europej- 
skiej. 

i Upadek i rozkład Chin ujawnia się na 
zewnątrz w bezustannych, tłumionych w je- 
dnem miejscu, a wybuchających w innem 
buntach i powstaniach, które niekiedy wyka- 
zują charakter formalnych rewolucyj. Ozęsto 
wywolywane bywają te rozruchy i miejsco- 
wemi przyczynami : nieurodzajem, powodzia- 
mi it. p. Głównych jednak ich przyczyn 
szukać należy głębiej, a są one zawsze jedne 
i te same. Są niemi z jednej strony niena- 
wiść przeciwko rządowi, przeciwko mandary- 
nom, którzy wyzyskują lud, a z drugiej nie- 
nawiść ku eudzoziemcom, uważanym przez 
ludność miejscową za głównych spraweów u- 
padku państwa. Wspólny jest także wszyst- 
kim tym rozruchom objaw, że centralny rząd 
chiński niezdolny jest do skutecznego ich 
stłumienia. Fakt, że obce mocarstwa co chwi- 
la zmuszone są do przywracania w pojedyń- 
czych okolicach Chin porządku i spokoju. sta- 
nowi najlepszy dowód, że olbrzymie państwo 
chińskie nie zdolne już jest do dalszego istnie- 
nia jako samodzielny organizm państwowy. 


KRONIKA 


Lwów, 11 kwietnia. 


— Kwesta Wielkanocna towarzystwa 

Dam dobroczynności przyniosła 1900 zł. 50 ct., 

za które imieniem ubogich podziękowanie składa 
Marya Potocka, 


prezesowa. 


Q) Dziennika urzędowego c. k. Mi- 
nisterstwa kolei żelaznych wyszedł nr. 15 i za- 
wiera między innemi rozporządzenie, dotyczące 
usunięcia prowizorycznego charakteru c. k. kie- 
rownictwa bndowy kolei w Jarosławiu dla linii 
Przeworsk-Rozwadów. Ponieważ ustawę z dnia 
21 grudnia 1598 budowa tejże linii kolejowej 
została ostatecznie postanowioną, przeto do tej 
pory prowizoryczne e. k. kierownictwo przemie- 
niono na definitywne. Równocześnie urządzoną 
została dla nadzeru części północnej budującego 
się szlaku e. k. sekcya budowy z siedzibą w 
Radniku. 


— Kurs dla maszynistów kolejo- 
wych. Na mocy rozporządzenia c. k. Mini- 
sterstwa oświaty z 18 sierpnia 1898 odbędzie 
się w c. k. państwowej szkole przemysłowej w 
Krakowie ósmy kurs  specyalny dla ma- 
szynistów, prowadzących lokomotywy, a to w 
miesiącach kwietniu i maju w 6 godzinach ty- 
godniowo. 

Kto chce uzyskać przyjęcie na kurs ten, 
zgłosić się winien osobiście lnb listownie z po- 
daniem swego adresn do Dyrekcyi zakładu naj- 
dalej do 16 kwietnia b. r. i wykazać się świa- 
dectwem z ukończonego kursu dla obksługują- 
cych kotły parowe i maszyny stałe. 

Wpisy na knrs ten odbędą się 16 kwie- 
tnia b. r., każdy z wpisujących się płaci 1 złr. 
na Środki naukowe zakładu; od złożenia tej 
kwoty nie ma uwolnienia. Dalszych opłat nie ma. 

Po ukończeniu kursu wydaje się świade- 
etwo stwierdzające pilność i zachowanie się. 

— Baut. Wczoraj u dyrektora teatru hr. 
Skarbka, p. Ludwika Hellera, odbył się piękny 
raut, na który przybyło około sto osób. Oprócz 
personalu teatralnego w komplecie, wzięło udział 
W zebraniu wielu zaproszonych przedstawicicli 
komisyi artystycznej, literatury i dziennikarstwa. 
Przy suto zastawionych stołach, w sali oświe- 
tlonej elektrycznie, wśród dźwięków orkiestry 
Wojskowej rozmowy toczyły się ożywione i gwar- 
ne, przeplatane licznymi toastami, wśród któ- 
rych prawdziwie serdecznym nastrojem odzna- 
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czał się toast gościnnego dyrektora Hellera, 
wzniesiony na cześć pracowników sceny naszej. 


— Miejska kolej elektryczna. Według 
statystycznych zestawień z r. 1898 przewiozła 
kolej elektryczna 4,290.088 osób; w porówna- 
niu z 4,165.977 osób przewiezionych w r. 1897, 
wynik okazał się pomyślniejszy o 124.111 osób. 
Dochód ze sprzedaży biletów wynosił w r. 1898 
ogólną kwotę 232.689 zł, a w porównaniu z 
dochodem z r. 1897, który wynosił 223.646 zł., 
jest pomyślniejszy o 8.993 zł. 

Z ogólnej liczby przewiezionych w r. 1898 
przypada na I. klasę 1,881.530, a na II. klasę 
2,408.558 osób. 

Wozy kolei elektrycznej, których kursowało 
przeciętnie 20 — przebyły w ciągu całego roku 
przestrzeń 915.588 klm., z czego przypada dzien- 
nie na jeden wóz 125 klm. 

Stosunek procentowy dochodów wszystkich 
trzech linij daje: 

1. Linia główna (Dworzec-Łyczaków) 19:17 pre. 


l. „ kawiarnia Wiedeńska - park 
Kilińskiego . . 19:80 pre. 
3. „ na cmentarz 1:83 pre. 


czyli że przyniosły brutto : 


1. Linia główna . 184.181 zł. 
2. ,„ . Btryjska 45.132 , 
3... macmentarz 8.829 , 

Razem . 232.689 zł. 


— Kongregacya Maryańska. Za ini- 
cyatywą ks. Bratkowskiego, T. J., zawiązała się 
w Rzeszowie dnia 28 z. m. kongregacya Ma- 
ryańska pod wezwaniem Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Maryi Panny. Nabożeństwo wstępne dla 
sodalisów odprawiono w niedzielę, dnia 9 b. m. 
w kościele Popijarskim. 


— W Zakładzie ubezpieczenia robo- 
tników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie zgłoszono w I kwartale 1899 roku 
ogółem 470 wypadków. Zakład załatwił mery- 
torycznie w tym czasie 470 spraw wypadkowych, 
a tytułem rent wypłacił w I kwartale 1898 r.; 

Ascendentom 478 zł. 18 ct., przemijająco 
niezdolnym do zarobkowania 8865 zł. 68 ct., 
stałe niezdolnym do zarobkowania 28.747 zł, 
38 ct., wdowom 5600 zł. 19 et., sierotom 5721 zł. 
33 ct. 

Tytułem odprawy wypłacił? wdowom 479 
zł. 82 ct., tytułem kosztów pogrzebu 821 zł., 
a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 2474 
zł. 87 ot. Wypłacono nadto wartość kapitałowa 
rent 1837 zł. 21 ct. 

Ogółem wypłacił Zakład w I kwartale 
1899 roku 47.025 zł. 66 ct. Na pokrycie wy- 
nagrodzenia rent powyższych iich wartości ka- 
pitałowych wpłynęło w tym czasie za [I półro- 
cze 1898 tytułem premij ogółem 151.419 zł. 
78 ct. 


— Towarzystwo ratunkowe ochotni- 
cze lwowskie, według nadesłanego nam sprawo- 
zdania, udzieliło w miesiącu marcu r. b. pomocy 
w 290 wypadkach, a to w dzień razy 196, w 
nocy 94. 

Od założenia Towarzystwa (w styczniu 
1898) ogółem udzielono pomocy w 15.806 wy- 
padkach. 

Członków wspierających liczy Towarzystwo 


575. 


== Wiadomości policyjne. Areszto- 
wano Józefa Heinza, przytrzymanego przez straż- 
nika aksyzowego, gdy ze skradzionymi gołębia- 
mi z domu pod 1. 1 ul. Tatarska, uchodził na 
Zamarstynów. 

Aresztowano notowanego Franciszka Mor- 
dawskiego, umykającego przez Stary Rynek ze 
skradzioną z kuchni pod 1. 6 ul. snieżna mo- 
krą bielizną, z której para jeszeze buchała. 

Zgubiono zegarek niklowy „Rosskopf” ze 
złotym oficerskim łańcuszkiem potrójnie plecio- 
nym z kompasem. 


— Ślub. P. Aleksander Bieniecki, czło- 
nek Rady miasta Lwowa, znany przemysłowiec, 
wstępuje w związek małżeński z panną Maryą 
Dunikowską, córką pp. Anny z Weissów i Ta- 
deusza Dunikowskich. Ślub odbędzie się w No- 
wym Sączu w kościele farnym 29 b. m., poczem 
pp. Bieniecey udadzą się do Częstochowy. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Marya Malwina z Oppenauerów Kuszcza- 
kowa, żona dyrektora fabryki tytoniu, w 48 roku 
życia ; 

Stefania Łopacińska, córka Teofili i Woj- 
ciecha, w 16 roku życia; 

Kazimierz Czeżowski, adjunkt dyrekcyi do- 
men, w 35 roku życia; 

Konstanty Wsiewołod Łepki, ukończony 
słuchacz teologii, w 25 roku życia. 

W Uhercach, Józef Jordan, w 75 roku 
życia. 

W Małogoszczu, ks. Nestor Hygin Soter 
Bieroński, długoletni profesor seminaryum kie- 
leckiego, prałat kapituły, oraz autor kilku dzieł 
treści religijnej, proboszez w Małogoszezu. Uro- 
dził się w r. 1816 w Krakowie, szkoły koń- 
czył w Podoleńcu na Węgrzech, seminaryum 
zaś w Krakowie. 

W Warszawie, Władysław Holtzman, ar- 
tysta teatrów warszawskich, przeżywszy lat 58. 


— Pamięć Słowackiego. W Warsza- 
wie w kościele św. Krzyża odbyło się wczoraj, 
w poniedziałek o pół do 12 przed południem 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy Juliusza 
Słowackiego, celebrowane przez ks. biskupa- 
sufragana Ruszkiewicza, w asystencyi licznych 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 12 kwietnia 1899. 


duchownych. Kościół był przepełniony. Ustawiony 
na środku kościoła katafalk z symboliczną tru- 
mną tonął w kwieciu. Podezas nabożeństwa spie- 
wał chór „Lutni“, oraz panna Frenkłówna i p. 
Grąbczewski, artyści opery. 


— Teatr polski w Elisawetgradzie. 
Trupa polska z p. Morską i p. Popławskim za- 
kończyła przed paru dniami gościnne występy 
w Klisawetgradzie. Korespondent Odess. Listka 
pisze, że aczkolwiek liczba osób, bywających na 
przedstawieniach trupy, nie była wielką, skutkiem 
postu i niemożebnych roztopów w okolicy, które 
przeszkadzały zjeżdżać się Polakom, zamieszka- 
łym w pow. elisawetgradzkim, to jednak ci, 
którzy bywali w teatrze, wynieśli jak najlepszą 
opinię o grze artystów. Z Elisawetgradu trupa 
podąża do Kkaterynosławia. 


— Psy w slużbie polieyi. Jak zape- 
wniają dzienniki berlińskie, wydział policyi śled- 
czej w Berlinie dokonał z powodzeniem kilku- 
krotnych prób z psami, tresowanymi do szuka- 
nia śladów złoczyńców na miejscu spełnionej 
zbrodni. Obecnie berlińskie prezydyum polieyi 
sprowadziło z Anglii sforę psów czystej krwi 
angielskiej, z którymi rozpoczęte będą nowe 
próby. Dotychczasowe próby stwierdziły, iż na 
wsi pies z powodzeniem iść może za tropem zło- 
czyńcy po 5—6 godzinach od ehwili spełnienia 
zbrodni, w mieście zaś, gdzie najrozmaitsze ślady 
krzyżują się wciąż z sobą, psy odszukiwały po 
godzinie sprawców kradzieży, oczywiście o ile 
pozostawili na miejscu przestępstwa jakieś nale- 
żące do nich przedmioty, jak: czapki, chustki 
do nosa, kawałki odzieży i t. p. Jeżeli przed- 
miot pozostawiony przechowywać będziemy w 
hermetycznem wciąż ogrzewanem zamknięciu, to 
pies odpowiednio tresowany nawet po kilku ty- 
godniach może wpaść na ślad miejsca, dokąd 
się udał zbrodniarz bezpośrednio po spełnionem 
przestępstwie, co może być bardzo cenną dla po- 
licyi śledczej wskazówką, 

— Balon „Hungaria“. Z Petersburga 
telegrafują: Według nadesłanego tu telegramu, 
balon powietrzny „Hungaria“ opadł dnia 24 
marca wieczorem w gubernii lubelskiej. Linia 
powietrzna, jaką „Hungaria“ przebyła, wynosi 
przeszło 900 klm. Balon ten wraz z przyrząda- 
mi wypuszczono bez załogi dnia 24 marca w 
Wiedniu. 

— Samobójstwo popełnił w Berlinie 
rodem z Poznania, znany i szanowany kupiec 
Oberfeld. Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 


— Rossyjski Methusalem. Dzienniki 
rossyjskie donoszą, iż do Moskwy powrócił nie- 
dawno z Syberyi, dokąd był wysłany przed kil- 
kudziesięciu laty, były furman ks. Szeremetjewa, 
obecnie liczący 145 lat wieku. Starzec jest je- 
szcze silny i rzeźki i chętnie opowiada szeze- 
góły życia z czasów panowania Katarzyny II. 


— Hojny ofiarodawea. Długoletni 
członek angielskiego Towarzystwa geograficznego, 
Longstoff, ofiarował 25.000 funt. szterl. na zor- 
ganizowanie wyprawy do bieguna południowego ; 
rząd odmówił wszelkich na ten cel funduszów, 
Towarzystwo geograficzne przeznaczało zaledwie 
5.000 funt.. drogą składek zebrano 10.000 funt. 
Dzięki ofiarności p. Longstoff, badacze będą 
mogli przedsięwziąć tę wyprawę, która zapewne 
wzbogaci wiedzę cennemi »dobyczami. 


— Dżuma. W Dżeddah zmarło na dźumę 
od 23 lutego do 4 kwietnia 76 ludzi. 


— Wybuch granatu w Huy, w Bel- 
gii, o czem doniósł w sobotę telegram, wyda- 
rzył się o pół do 11 przed południem w pa- 
nującej nad miastem cytadeli. Towarzyszył mu 
straszny huk, który wszędzie wywołał przera- 
żenie. Odłamy skał wyrzucone zostały na 100 
metrów odległości. Bezpośrednio po pierwszym 
wybuchu nastąpił drugi silniejszy. Obaj zabici i 
ranni są strasznie pokaleczeni i poparzeni. Wy- 
buch wydarzył się w bastyonie nr. 1 podczas 
ćwiczenia z granatami. Zdaje się, jakoby spo- 
wodowała go niezręczność kanoniera przy ob- 
chodzeniu się z granatem, napełnionym pro- 
chem. Porncznik, który dowodził ćwiczeniami, 
wyrzucony został do kazamaty i jest ciężko 
ranny, mimo ciężkich okaleczeń zawlókł się je- 
dnak na miejsce wypadku, aby kierować pier- 
wszemi pracami ratunkowemi. Niebezpieczeństwo 
było bardzo wielkie, w najbliższem bowiem są- 
siedztwie miejsca wybuchu znajdowały się be- 
czki 4 prochem 80.000 kilogramów zawartości. 
Pożar zdołano szybko ugasić, Liczba ofiar wy- 
nosi 11, z tych 2 są zabite, dwie ranne śmier- 
telnie i 7 ciężko rannych. Nadto 3 inne osoby 
odniosły lżejsze obrażenia, 
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KULKI Heragko-ArtStyCZIA. 


ROP OOPENO 


(mr.) Z Teatru. Dwa wznowienia, prze- 
grodzone jednym dniem : po Słowackim — Fre- 
dro; po „Mazepie* — „Wielki człowiek do 
małych interesów“; w obu wypadkach teatr 
słabo obsadzony, jedynie „górne sfery* zbyt 
halaśllwym nawet applauzem nagradzają grę 
artystów. O ile „Mazepa“ z wyluszezonych już 
wczoraj powodów nie mógł zwabić wielu wi- 
dzów, o tyle Fredrowski „Wielki człowiek” po- 
winien był bezwarunkowo znaleźć więcej zwo- 
lenników, gdyż — jeśli dobrze pamiętam — 
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grano go ostatni raz w czasie gościny nie- 
zrównanego Frenkla na naszej scenie. Całem 
też nieszczęściem p. Fiszera było wczoraj, iż 
widz nie mógł ani na chwilę zapomnieć o Am- 
brożym Jenialkiewieczu Frenkla, i że na tem po- 
równaniu nasz doskonały artysta niezawsze wy- 
chodził zwycięzko. Ci atoli, którzy nie mieli 
sposobności ogladać w „Wielkim człowieku“ 
warszawskiego gościa, nie spostrzegli owych 
drobnych braków i opuszczali teatr z pełnem 
zadowoleniem. Doskonałą parą, zawsze pełną 
humorów i konceptów, tworzyli pna Czaplińska 
w roli Matyldy, oraz p. Kliszewski w roli za- 
kochanego w niej po uszy Karola. Dobrze też 
wyszły epizodyczne role w interpretacyi Jawor- 
skiego (stary totumfacki pan Ignacy) i Kwiat- 
kiewicza. Na koniec odłożyłem wzmiankę o panu 
Wostrowskim i pnie OQgińskiej. Pierwszy ze wspo- 
mnianej dwójki wyrabia się bezsprzecznie; ta- 
lent jego zakreśla zwolna coraz szersze kręgi, 
choć czasami potrąca zlekka o manierę, do od- 
tworzenia jednak postaci Dolskiego — p. Wo- 
strowski stanowezo jeszeze nie dorósł i dla tego 
z wyjątkiem paru chwil nieco szezęśliwszych 
w akcie czwartym, dał nam niesympatycznego 
mazgaja i niedołęgę, który nie może bezwarun- 
kowo zdobyć względów ani widzów, ani rozma- 
rzonej Anieli. Ach ta Aniela! Zastrzegam się 
jednak z góry, że nie czynię tu zarzutu Predrze, 
bo jego podlotek posiada bardzo wiele natural- 
nego wdzięku. Oo atoli zrobiła a właściwie 
czego z tej roli nie zrobiła panna Ogińska ? Jej 
Aniela nie miała niestety ani wdzięku, ani owej 
naiwności sielankowego wiejskiego  podlotka, 
a głos, który artystka stanowczo wykształcić 
winna, pozostawia jeszcze ciągle bardzo wiele 
do życzenia. Całość przedstawienia straciła nie 
mało na słabem pamięciowem opanowaniu ról 
przez niektórych nrtystów. 


P. Stanisław Roman Lewandowski, 
artysta-rzeźbiarz, i p. Teodor Bruckner, artysta- 
malarz, urządzają wystawę ostatnich swych prac 
w Wiedniu w „Palais Equitable“, w dniach 11 
do 18 b. m. 


Prof. Zumbusch w Wiednia pracuje 
obecnie — jak donosi N. fr. Presse — nad 
wykończeniem epitafium, zamówionego przez 
księcia biskupa krakowskiego dla kardynała ks. 
biskupa Zbigniewa Oleśniekiego (1389—1455), 
które ma być wystawione w katedrze na Wa- 
welu. Prof. Zumbusch odtworzył postać ks. kar- 
dynała, o surowych energicznych rysach, w nad- 
naturalnej wielkości en relief w marmurze w 
sposób nadzwyczaj udatny. Pomnik ten ustawiony 
będzie niebawem w katedrze na Wawelu. 


Teatr. W Berlinie w teatrze Lessinga 
wystawiono nową komedyę 3-aktową Leona 
Hirschfelda, autora wiedeńskiego, którego nie 
należy mieszać z Jerzym Hirschfeldem, autorem 
„Matek“. Tytuł nowej sztuki „Die Lampen“ 
(Łotry, szubrawcy), a treścią dzieje utalentowa- 
nego pisarza dramatycznego, który stopniowo 
poświęca szłachetniejsze pierwiastki swego ta- 
lentu dla powodzenia i oklasków tłumu, i za- 
traca ideały w towarzystwie „szubrawców*. 


Zamknięcie konkursu. Redakcya Wę- 
drowca zawiadamia w ostatnim numerze swego 
wydawnietwa, iż konkurs na „historyę Polski 
w 1000 wyrazach“ został zamknięty 31 marca. 
Ogółem nadesłano 80 prac, z których 6 nie bę- 
dzie rozpatrywanych z powodu nieuwzględnienia 
warunków konkursu. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś, we wtorek „Gejsza“, operetka w 5 
aktach Sidney Jonesa. Debiut panny Ady Dą- 
browskiej w roli Mimozy i panny Heleny Schup- 
pównej (Roli-Poli). 

We środę po raz pierwszy „Podejrzliwy 
małżonek", komedya w 8 aktach Leona Gan- 
dillota; tłómaczył M. Sachorowski. 

We czwartek po raz drugi „Dziewiczy 
wieczór”, akwarela w 1 akcie Gabryeli Zapol- 
skiej i „Kontrolor wagoaów sypialnych", kro- 
tochwila w 3 aktach A. Bissona. 

W piątek po raz drugi „Podejrzliwy mał- 
żonek”. 

W sobotę po poludniu o godzinie pół do 
4 (dla młodzieży szkolnej) „Wielki człowiek do 
małych interesów“ komedya Aleksandra hr. Fre- 
dry (ojca). 

W sobotę, wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz 85-ty „Gejsza“, operetka w 38 aktach 
S. Jonesa, 

W niedzielę o godzinie pół do Æ po po- 
łudniu „Dzwony z Oorneville*, opera komiezna 
w 4 aktach Planguetta. 

Wieczorem 0 godzinie pół do 8 po cenach 
zniżonych „Cyrano de Bergerac“, romantyczna 
komedya w 5 aktach Edmunda Rostanda. 

Następną nowością będzie czteroaktowa 
sztuka z konkursu Wydziału krajowego pod ty- 
tułem „Pożary. 

Z operetki Offenbacha „Orfeusz w piekle“ 
odbywaja się codzień próby sceniczne. Operetka 
ta zostanie przedstawiona z wielką okazałością, 
a dyrygować będzie p. Słom kowski, 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Nowy przewodnik polityki agrarnej. 
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(Buchenberger. Grundzüge der deutschen Agrar- 
politik mit besonderer Würdigung der klei- 
nen und grossen Mittel. Berlin P. Pareg 1897). 


(Dokończenie). 


Rozdział IV. („Landwirtschaftliche Be- 
triebstechnik und der Einflus der staatlichen 
Landwirtschaftspfiege*) str. 144 — 154, naj- 
krótszy z całej książki, przedstawia technikę 
produkcyi rolniczej i wpływy na nią państwa 
(przez ustawy komasacyjne, regulujące użycie 
wód i t. p.), wreszcie kwestyę wykształcenia 
rolników. 

W rozdziale V („Ausgaben und Lasten 
der landwitschaftlichen Betriebs, Arbeitslóhne, 
Unfall und Versicherungslasten, sowie effen- 
tliche Abgaben insbesondere“) str. 155—196, 
omawia autor, tak ważną dziś dla rolników 
kwestyę wydatków i ciężarów produkceyi rol- 
niczej. Wskazuje na to, że wydatki te i cię- 
żary z rozwojem gospodarczym się zmieniają, 
odrzuca jako jednostronne zapatrywanie, że 
wydatki i ciężary rolnictwa dzisiaj tylko 
wciąż rosną, owszem podnosi, że pewne wy- 
datki (n. p. zakupna maszyn, nasion, nawo- 
zów transportu) dzięki rozwojowi komunikacyi 
i Stowarzyszeń konsumcyjnych rolniczych, 
zmniejszyły się. Za to podniosły się płace ro- 
botników rolniczych, przyczem także pogor- 
szyła się jakość robotnika i wzrosła trudność 
znalezienia go. Również podniosły się nie- 
zmiernie ciężary publiczne, które musi rolni- 
etwo ponosić. Wzrost tych ciężarów jest na- 
wet tak znacznym, że przy równoczesnym 
spadku cen zbożowych, jaki wystąpił w cza- 
sach ostatnich, położenie rolnictwa we wszyst- 
kich krajach byłoby rozpaczliwem, gdyby z 
drugiej strony właśnie nie nastąpiło zmniej- 
szenie pewnych wydatków i kosztów produk- 
cyi, o którem dopieroco wspominaliśmy i zmniej- 
szenie szkód, jakie rolnictwo ponosi w skutek 
nieszczęśliwych wypadków zaraz bydlęcych i 
roślinnych. Zmniejszyły te szkody: staran- 


niejsza dziś, jak dawniej policya sanitarna | g 


państwowa, specyalne zarządzenia dla ochro- 
ny kultury, a wreszcie rozwijające się coraz 
ubezpieczenia rolnicze. Nie ulega więc wąt- 
pliwości, że dzisiaj ogółem biorąc, budżet wy- 
datków każdego rolnika obok większych ob- 
ciążeń doznał także pewnych ulg. 

Rozdział VI. i ostatni książki (. Die Ein- 
nahmen des landwirtschaftlichen Betriebs ; 
die Marktpreisbildung landwirtschaftlichen Er- 
zeugnisse und ihre Beeinfiussung durch die 
allgemeine Wirtschaftspolitik*) str. 197—308 
poświęcony jest, jak to jego tytuł wskazuje, 
rozpatrzeniu przychodów rolnika. Autor za- 
stanawia się w nim najpierw w ogóle nad 
spadkiem cen płodów rolniezych i nad sta- 
nowiskiem, jakie w obee niego powinno zająć 
państwo, nad przesileniami i klęskami rolni- 
czemi, poczem przechodzi do rozpatrzenia dzi- 
siejszej krizis agrarnej, przewrotu, jaki się 
dokonał w tworzeniu się cen produktów rol- 
nych, w skutek nowoczesnych warunków pro- 
dukcyi i obrotu. Rozbiera najpierw warunki 
tworzenia się ceny produktów rolnych w o- 
góle, wykazuje zmiany, jakie zaszły w tych 
warunkach w skutek nowoczesnych stosunków 
obrotowych i komunikacyjnych, w skutek wy- 
tworzenia się targu światowego; wykazuje 
jakie wpływy wywarła konkurencya innych 
części świata na ceny zbożowe Europy i w 
czem głównie polega siła tej konkurencyj, 
wreszcie dochodzi do konkluzyi, że konkuren- 
cya ta, która faktycznie — przynajmniej na 
pewien okres czasu — spowodowała hyper- 
produkcyę płodów rolnych, w niedalekiej przy- 
szłości osłabnie. Kraje zamorskie bowiem, w 
miarę gęstszego zaludniania ich, rosnących 
wkładów i kosztów produkcyi (ziemia zrazu 
dziewicza, wymega później nawożenia, lepszej 
uprawy, jeżeli ma dawać te same rezultaty !) 
nie będą mogły tyle wywozić zboża i tak ta- 
nio je sprzedawać. Rozważa dalej autor w 
tymże rozdziale wpływy spadku cen zbożo- 
wych, a tem samem zmniejszenia się przy- 
chodów w różnych kategoryach gospodarstw 
rolnych i dochodzi do wyniku, że średnie i 
małe gospodarstwa okazały w obec tego spad- 
ku większą wytrzymałość jak większe. 

Okazuje się to tak z cen kupna i czyn- 
szów dzierzawnych większych majątków ziem- 
skich (które nie są niczem innem jak wyra- 
zem rentowności ziemi) i ze smutnej staty- 
styki obdłużenia tych majątków i prowadzo- 
nych na nie egzekucyj hipotecznych !... Również 
zastanawia się autor w tym rozdziale: nad po- 
lityką cłową i handlową państwa i jej wpły- 
wami na ceny produktów rolnych; nad or- 
ganizacyę zbytu tych produktów i składami 
zbożowymi; nad kwestyą upaństwowienia do- 
wozu zboża (wnioskiem Kanitza) nad wpły- 
wami giełdy i spekulacyi giełdowych (handlu 
terminowego) na ceny produktów rolnych; 
nad wpływami pośrednictwa handlowego, fa- 
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brykacyi surogatów, produktów rolnych, wre- 
szcie stosunków monetarnych na ceny zbo- 
żowe. Nie możemy tu szczegółowo rozbierać 
tych wszystkich ciekawych a tak ważnych dla 
rolnietwa zagadnień i poglądów na nie tak 
wytrawnego znawcy, stosunków rolniczych 
jakim jest Buchenberger. Dla scharakteryzo- 
wania jednak zapatrywań jego, zaznaczymy 
tu zdanie jego o cłach ochronnych i wogóle 
polityce handlowo-cłowej państwa tudzież 
o handlu terminowym. 

Zarówno za niskie cła zbożowe jak i za 
wysokie są nieodpowiednie wedle Buchenber- 
gera. Za niskie pozostają po większej części 
bez skutku, bez znaczenia, bo zagranica po- 
niesie je chętnie, aby pozbyć się owego nad- 
miaru produkcyi: dowóz zboża więc do kraju 
o nader niskich cłach nie ustanie. Za wy- 
sokia eła zbożowe znowu dadzą się utrzyinać 
tylko, jeżeli ceny targu światowego stoją stale 
bardzo nisko, nie zaś jeżeli w skutek złych 
żniw, ceny te się podnoszą a dołącza się do 
nich jeszcze wysokie cło i podroża ceny zboża 
w kraju ełem chronicznym. Wszak w roku 
1891, gdy ceny pszenicy i żyta podskoczyły 
niezwykle w górę, rozbierano w Niemczech 
nawet w kołach rolniczych, na seryo pytanie 
czy nie zawiesić czasowo cło pięcio - markowe. 
To też zdaniem Buchenbergera polityka cłowa 
każdego kraju powinna strzec się przesady 
w jednym i drugim kierunku. I cła ochronne 
rolnicze mają jak każde cła ochronne tylko 
bronić, podniecić, wychować krajową produ- 
kcyę rolniczą, póki nie stanie się tak silną, 
że wytrzyma łatwo i śmiało konkurencję za- 
granicy. W szczególności oświadcza się też 
Buchenberger przeciw zmiennej skali cłowej, 
jakiej czas długi trzymała się Anglia i wy- 
kazuje, że nie służy ona wcale nawet intere- 
som producentów zboża (str. 226). Wreszcie 
konstatuje, że cła ochronne zbożowe, nie wy- 
warły wcale tych skutków, jakich spodzie- 
wano się po nich w kołach interesowanych. 
Za ich panowania ceny światowe płodów rol- 
nych spadły jeszczs niżej i pociągnęły sa sobą 
spadek cen wewnętrznych w każdym kraiu, 
czemu nie mógł przeszkodzić żaden z krajów 
iraportujących do siebie zboże z zagranicy. 

Zarzuty, jakie podnoszono w Niemczech, 
ze strony kół agrarnych przeciw traktatom 
handlowym zawartym przez państwo niemie- 
ekie z państwami innemi (także z Austryą!), 
nie są słuszne i uzasadnione. — ani o ile 
kierują się przeciw, nieznacznej zresztą, redu- 
cyi cel zbożowych w tych traktatach, ani o 
ile podnoszone są przeciw ustaleniu ceł tych 
na czas dłuższy. Niemcy muszą brać wzgląd 
iakże na potężny rozwój swego przemysłu i 
uwzględniać w traktatach handlowych z inny- 
mi państwami obok interesów rolnictwa także 
ten przemysł... Przemysł zaś wymaga pe- 
wnej stałości, ciągłości stosunków, zapewnie- 
nia dróg odbytu na czas dłuższy i jeżeli bę- 
dzie pomyślnie się rozwijał, posłuży to i rol- 
nictwu. Czy przy odnawianiu traktatów w r. 
1903 trzeba będzie dla rolnictwa większej o- 
chrony, wyższych ceł, to zależy od sytuacyi 
targu zbożowego, światowego. A zdaniem 
Buchenbergera obecne niskie ceny zbożowe 
nie utrzymają się długo: już teraz okazują one 
tendencyę do podnoszenia się... 

Co do handlu terminowego zbożem i 
wogóle produktami rolnymi, jest Buchenber- 
ger zdania, że giełdy towarowe, istnieją za- 
równo dla korzyści konsumentów jak i pro- 
ducentów, wołanie więc, aby je znieść zupeł- 
nie, jest nierozumnem. Co innego sam han- 
del terminowy: ten leży tylko w interesie te- 
go nie wielkiego koła handlarzy zbożem em 
gros i wielkich młynarzy, którzy potrzebują 
dla swych kontraktów wobec zmieniających 
się cen targowych pokrycia. Jest on dla nich 
rodzajem ubezpieczenia, ale mało co obehodzi 
rolnietwo, któremu owszem swemi spekula- 
cyami szkody przynosi. Autor pochwala też 
zakaz handlu terminowego w Niemczech. 
Tyle o nowej książce Buchenbergera. Może- 
ay ją śmiało polecić tak wszystkim rolnikom 
jak i szerszej publiczności, jako jasny, bez- 
stronny a dla wszystkich przystępny wykład 
najzawilszych nawet zagadnień agrarnych. 

DiW. E. 


Krajowe Towarzystwo dla handla 
i przemysłu odbyło przedwczoraj, w niedzielę 
walne zgromadzenie w sali Kasyna miejskie- 
go. Sprawozdanie zarządu odczytane przez p. 
Sokołowskiego, podnosi, że w ciągu dziesięcio- 
letniego swego istnienia opiekowało się Towa- 
rzystwo tkactwem w Korczynie i mimo szczu- 
plości środków, jakimi rozporządzało, może 
się poszczycić, że w ciągu lat dziesięciu zaro- 
bili Korczynianie przeszło 60.000 złr. za jego 
pośrednictwem. 

Liezba członków wzrosła znacznie, rów- 
nież wzrosła wysokość wpłaconych udziałów 
z 8000 złr. do 18.000 złr. Pomimo to jestto 
wcale szezupła cyfra, a jeżeli Towarzystwo 
rozszerza z roku na rok swoją działalność, je- 
sli produkcya korczyńska wzrasta, a sprzedaż 
towarów odbywa się dziś już w 4 sklepach 
we Lwowie, Krakowie, Przemyślu i Stanisła- 
wowie, to zawdzięczyć to może Towarzystwo 
tylko staranności, aby towary przez nie wy- 
rabiane były jak najlepsze 1 aby w niczem 
nie ustępowały zagranicznym, a dalej i temu 


także, że potrafiło sobie zdobyć zaufanie tak 
u tych, u których zaopatruje się w materyały 
do wyborów potrzebne, jak nie mniej w kra- 
jowych instytucyach finansowych. 

Zamknięcie rachunkowe wykazuje, że 
Towarzystwo w ubiegłym roku obracało kapi- 
tałem 84.000 złr. wynoszącym, czystego zaś 
zysku miało 1457 złr. 96 ct. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda- 
nia tego i po udziełeniu dyrekcyi i radzie 
nadzorczej absolutoryum z czynności za rok 
ubiegły, przystąpiono do rozdziału zysku 10 
pre. a mianowicie 145 złr. 79 ct. przydzielono 
do funduszu żelaznego, 1308 złr. przeznaczono 
na dywidendę, która wynosić będzie 8 pre. 
t. j. 2 złr. od udziału. 

Do rady nadzorczej wybrani zostali pp. 
dr. Czarnik K., Kuczyński Fr., Majerski St., 
Merunowiez T., Pohorecki Fr., Przestrzelski 
Wł, Ruszczyński Gwido, Zmudziński Fr. i 
Lerski Jan, do komisyi zaś rewizyjnej pp. 
PE: Fr., Szydłowski Marceli i Rakow- 
ski T. 


Bank rolniczy. Ogólne zgromadzenie 
członków Banku rolniczego we Lwowie odby- 
ło się w ubiegłym tygodniu. Dyrektor p. Jul. 
Mikolasch przedstawił sprawozdanie dyrekcyi 
i bilans za rok 1898. Rok ubiegły był dla 
Banku w dziale płodów rolniczych pomyślny. 
Bardzo wiele zboża udzielił Bank bez wszel- 
kiego zysku powiatom dotkniętym nieurodza- 
jem. Handel nasionami rozwija się również 
pomyślnie. Bank stara się zakupywać w pier- 
wszym rzędzie nasiona krajowe, aby na tej 
drodze podnieść produkcyę nasion krajowych. 
Także handel nawozami sztucznymi przyniósł 
Bankowi zyski, mimo istnienia kartelu fabryk 
niemieckich, który z natury rzeczy przeszka- 
dza rozwojowi tego działu. 

Bank rolniczy ma 112 członków z 498 
udziałami w sumie 98.400 zł. 

Obrót kasowy w roku 1898 wynosił 
4,160.860 zł. 25 et; czysty zysk kwotę 
7479 zł. 67 ct. 

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie dy- 
rekcyi do wiadomości, poczem udzieliło dy- 
rekcyi absolutoryun z rachunków roku 1898 
Co do podziału czystego zysku, uchwalono 
przeznaczyć 10 pre., t. j. 777 zł. 97 ct., do 
funduszu dyspozycyjnego; 2080 zł. przezna- 
czyć na tantyemy dla dyrekcyi urzędników i 
sług banku; 5 pre. tytułem dywidendy dla 
członków od udziałów, co wynosi 4807 zł. 50 
ct., zaś resztę 114 zł. 20 ct. przenieść na ra- 
chunek r. 1899. Tytułem wynagrodzenia dla 
członków Rady nadzorczej wyznaczono po 5 
zł. jako markę obecności. kom as 


Projekty nowych kolei lokalnych 
w Galicyi. Ministerstwo kolei żelaznych u- 
dzieliło księciu Kazimierzowi Lubomirskie- 
mu na przeciąg jednego roku zezwolenia 
na przedsięwzięcie przedwstępnych prac te- 
chnicznych, celem wybudowania następujących 
kole i lokalnych: 1. Z Myślenie przez Jasieni- 
ce i Sułkowies, lub przez Rudnik do Bierto- 
wie i Radziszowa; 2. z Kalwaryi przez My- 
śleniee, Dobczyce, Gdów do Bochni, ewen- 
tualnie do stacyi Kłaj; 3. z Myslenie przez 
Droginię do Wieliczki; 4. z Bochni, ewentual- 
nie z Kłaju przez Łapanów, następnie zaś 
albo przez Szezyrzyce, albo przez Tarnawę do 
Dobry, ewentualnie do Tymbarku; 5. z Wie- 
liezki do Dobry; 6. z Sułkowie do Głogo- 
CZOWA. 


Międzynarodowy targ maszyn w Wie- 
dniu. Wydział centralny c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego w Wiedniu uchwalił urządzić 
IV międzynarodowy targ maszyn rolniczych 
w Wiedniu w dniach 20 do 29 maja b. r. 
w połączeniu z wystawą wyrobów przemysło- 
wych zostających w związku z chowem koni 
i ze sportem wszelkiego rodzaju. Zgłoszenia 
przyjmuje komitet wystawowy. (Das Comité 
des IV internationalen landwirtshchaftlichen 
Maschinenmarkies) w Wiedniu I. Hernngasse 
Nr. 13. 

Długowieczność konia. W stadzie 
Georgenburg (niegdyś rezydencyi komtura 
krzyżackiego) naiko Insterburga ( Wystruć) 
w Prusiech wschodnich u p. Simpsona padł 
niedawno koń „Tipphorn*; byłto wałach ma- 
ści ciemno-kasztanowatej. Nabył go jeszcze 
ojciec teraźniejszego właściciela i z początku 
używano go jako konia roboczego, lecz skoro 
się przekonano, że posiada doskonałe chody, 
zaczęto nim jeździć w powozie. Mając 23 lat 
stanął pierwszy w wyścigu kłusaków w Wystru- 
ciu i pobił wtedy importowaną klacz angiel- 
ską p. Rauchingera. Następnie długie lata 
chodził w cugu i gdy z czasem począł słabnąć, 
używano go do lżejszych robót. Osiągnął on 
ostatecznie 41 lat, co się prawie nigdy nie 
zdarza u koni. 


Wiedeń, 11 kwietnia. Spirytus 16:70 do 
16:90. Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 13:80 do 13-85. 


Wiedeń, 11 kwietnia. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 901—9:02, na maj, 
czerwiec 574 do 8:75, na jesień 8-26 do 8:27, 
żyto na wiosnę 7:71 do 7778, maj czerwiec 


—'—, na jesień ——, kukurudza na maj, 
czer. 472 do 478, czerw., lipiec. sierp.—'—, 
owies na wiosnę 6:07—6:09, maj, czerwiec 
——, na jesień —*—, rzepak na sierpień i 
wrzesień 11:80 do 11:90, olej rzepakowy na 
kwiecień i maj 82 do 38. 

Tendencya: osłabiona. — Pogoda: po- 
chmurno. 


„ , Budapeszt, 11 kwietnia. Z powodu 
Święta targ dziś zamknięty. 

Berlin, 11 kwietnia. Zamknięcie gieł- 
dy wieczornej : Banknoty austr. 16960. Spi- 
rytus 39-40. 


Frankfurt, 11 kwietnia. (Giełda wie- 
czorna): Austr, Kredyty 228-70, koleje pań- 
stwowe 154 60, Alpiny —'—. Disconto 193:40 
Laura Huette —'—. Tendencya —. 


Paryż, 11 kwietnia. Zamknięcie giełdy 


wieczornej: Trzyprocentowa renta 10187. 
Mąka 48-05. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 


Aussig 13:60 do 18:65, loco Ołomuniec 
12:75 do 12:85, loco Berno-Wiedeń 12:85 
do 12:95, za maj loco Aussig 13:65 do 


138770, cukier w kostkach primi 37:37 1/⁄ do 
87:50, sekunda 37:12'/, do 37:25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 16:80 do 17-— 
Nafta kankazka transito Tryest 460 do 4:85 
galicyjska przeźroczysta 19:40 do 19:90. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 11 kwietnia. Pszenica gotowa 
9-25 do 9:50, pszenica gotowa nowa 9:25 
do 9:50, żyto gotowe 7'— do 4:50, żyto go- 
towe na termina **-- do 7:50, owies obro- 
czny gotowy 6'25 do 6:50, owies nowy lub 
na termina 6'25 do 650, jęczmień pastewny 
550 do 6-—, jęczmień brow. 6:50 do 7:50, 
groch do got. 6'50 do 8—, wyka 5— do 
550, nasienie iniane —*—, do —'—, nasie- 
nie konopne —*— do ——, bób —— do 
——, bobik 5— do 5:50, hreczka 7:50 do 
8:50, koniczyna czerwona  galicyjska 45:— 
do 55—, biała 80— do 50—, tymotka 
17— do 20:—, szwedzka 50— do 55'—, ku- 
kurudza stara 5— do 550, nowa 5— do 
5:50, chmiel stary —— d nowy za 
56 kilo —— do ——, rzepak 10:50 do 
11:—, groch pastewny 5:70 do — —. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15— 
do 16:50, na termin 1650 do 1%:., waran- 
ty a a . 

Czerniowce: pszenicaj.—, żyto 7.50, jęczmień 
brow. 6:— do 650, owies 5.80 do 590, knkurudza 


475, groch 6.25 do 7.25, fasola 650 do 6:75, bobik 
650 do 675, koniczona czerwona 40.— do 44'— 


0 —— 


0 = — 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 1 do 7 kwietnia 
bieżącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 
ca stara 9:— do 9'25, nowa — — ; 
żyto stare 6:90 do 7:25, nowe — — do — —, 
jęczmień browarny 6:25 do 7:—, pastewny 
550 do 590, owies 6:10 do 6:40, hreczka 
7:80 do 8:50, kukuradza zeszłoroczna —'— do 
kukurudza nowa 5— do 5.80, proso 
—— do —' —, groch do gotowania 6:75 do 
8—, groch pastewny 5:70 do 6-—, soczewi- 


0 —— 


ca —— do — —, fasola —'— do ——, 
bobik 5'10 do 5:60, wyka 4-90 do 5'25, ko- 
niczyna czerwona 45— do 5%—, koniczyna 


biała 33-— do 46:—, koniczyna szwedzka 50: — 


do 55—, tymotka 17— do 20:—, anyż 
rossyjski —— do —'—, anyż płaski —'— 
do —:—, kminek —— do —'—, rzepak zi- 
mowy 10:65 do 11*—, rzepak letni —'— do 
—'—, nasienie lniane —'— do — —, nasie- 
nie konopne —'— do —'—, chmiel —'— 


do ——, łój 88:— do 84—, nafta zwykła 
17%:— do 18, nafta salonowa 19— do 20:—, 
wosk ziemny —'— do —'—, wszystko za 
100 kilogramów, spirytus 10.000 litr-procen- 
towy, kontyngentowany, bez podatku konsum- 
cyjnego 16:25 do 16:60. 


Wiedeń, 11 kwietnia. (Telegram Ga- 
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5186 sztuk; w tej 
sumie było z Galicyi 687, z Bukowiny 205 
sztuk. 

Przebieg targu leniwy. 

Ceny w porównaniu do zeszłego tygo- 
dnia spadły o 1 zł. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
116 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 94 sztuk po 26 do 28 złr., 591 sztuk 
po 29 do 82 złr., 241 po 88 do 35 złr., 
20 sztuk po 86 do 87 złr. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtu- 
czone bez różniey pochodzenia kupowano po 
25 do 31 złr.; krowy podtuczone po 25 do 
29 złr.; bydło chude dla masarzy po 17 do 
24 złr. także za centnar metryczny żywej 
wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


W Pradze odbyły się w niedzielę dwa 
wiece nauczycielskie: niemiecki i czeski. 
W pierwszym wzięło udział około 1700, w 
drugim przeszło 1800 uczestników. Na obu 
wiecach powzięto jednobrzmiące rezolucye do- 
magające się polepszenia bytu maferyalnego 
nauczycieli, aby mogli poświęcić się wyłą- 
cznie wychowaniu młodzieży. Wiec niemie- 
cki oprócz tego pochwalił abstyneneyę posłów 
niemieckich w sejmie czeskim. 


Na znaną petycyę do rządu duchowień- 
stwa górnoszląskiego domagającą się większe- 
go uwzględnienia języka polskiego przy nau- 
ce religii, nadesłał już odpowiedź pruski mi- 
nister oświsty p. Bosse. Powiada on, że wy- 
nik dochodzeń zarządzonych w skutek tej pe- 
tycyi zniewala go do utrzymania nadal w 
stanie niezmienionym obowiązujących od lat 
27 i przeprowadzanych z pożądanym skutkiem 
przepisów o języku wykładowym w szkołach 
ludowych obwodu regeneyi opolskiej. 

Mianowicie wykazały zarządzone bada- 
nia, że szkoła i w nauce religii zupełnie i 
wszędzie tam cel swój osiąga, gdzie nauczy- 
ciel gorliwie i zręcznie wypełnia owe prze- 
pisy. Najpomyślniejszymi są wyniki nauki re- 
ligii także i tam, gdzie duchowni chętnie i 
rozumnie popierają starania administracyi 
szkolnej w tej dziedzinie. Minister uznając, że 
liczni duchowni na Górnym Szląsku zdala się 
trzymają od wniesionej i tam narodowo-pol- 
skiej, a więc wrogiej państwu agitacyi, po- 
czytuje to za godny ubolewania błąd, jeżeli 
ktoś sądzi, że tamtejszy ruch polski nie ma 
tendencyi narodowych, tylko czysto językowe. 
Język bywa tam często używany za pła- 
szczyk, dla zakrycia zgubnych antiniemieckich 
usiłowań. Wszelka więc powolność admini- 
stracyi szkolnej w dziedzinie językowej była- 
by niezawodnie wyzyskiwaną do popierania 
narodowo-polskiej agitacyi. Rząd — powiada 
dalej minister — nie zabrania używania w 
prywatnem Życiu miejscowego narzecza (?) 
polskiego, musi jednak stać na tem stanowi- 
sku, że zadaniem szkoły ludowej w cesarstwie 
niemieckiem i państwie pruskiem nie jest pie- 
lęgnowanie obcego języka, tylko języka pań- 
stwowego, niezbędnego dla każdego podda- 
nego niemieckiego W tych warunkach — 
kończy minister — nie ma wcale powodu do 
zmieniania istniejących przepisów o języku 
wykładowym w szkołach ludowych w obwo- 
dzie regencyi opolskiej. 


Korespondent berliński Stamdarda do- 
nosi, że cesarz Wilhelm oświadczył ambasa- 
dorowi amerykańskiemu Whiteowi, iż trzy 
mocarstwa opiekuńcze muszą postarać się o 
to, aby na delegatów swoich do samoańskiej 
komisyi mieszanej wybrały osobistości wy- 
trawne i pojednawczo usposobione, które pra- 
gnęłyby szczerze i potrafiły przywrócić i utrwa- 
lić pokój na wyspie. 

Według ostatnich wiadomości z wysp 
samoańskich, admirał amerykański Kautz przed 
wypędzeniem Mataafy i przed obwołaniem Ta- 
nu królem, wydał proklamacyę, w której o- 
świadczył, że konsulowie i komendanci okrę- 
tów postanowili jednomyślnie złożyć Mataafę 
z tronu. Konsul angielski oświadczył przecież, 
że to nieprawda i upierał się mocno, aby u- 
znać królem Mataafę. 

Nordd. Allg. Ztą. pisze, że wypędzenie 
Mataafy było naruszeniem traktatu samoań- 
skiego. 

Wiadomość o porozumieniu Niemiec i 
Anglii w sprawie samoańskiej, omawiają ży- 
wo wszystkie dzienniki amerykańskie. Dzien- 
niki nieprzyjazne Niemcom zarzucają wprost 
generalnemu konsulowi Rosemu, że to on wy- 
wołał rozruchy samoańskie. 


Z Warszawy donoszą, że następcą Jan- 
kulia, ma zostać starszy cenzor, Emauski. — 
Z redakcyi Dniewnika ustępuje podobno na- 
czelny redaktor Timanowsky, któremu się nie 
podoba, że dziś Dniewnik oddany jest pod 
cenzurę generał-gubernatora. 


W Petersburgu utrzymuje się pogłoska, 
że skutkiem zaburzeń studenckich ustąpi mi- 
nister oświaty Bogolepew i minister spraw 
wewnętrznych Goremykin, i że tekę spraw 
wewnętrznych obejmie minister skarbu Witte. 


Z Madrytu donoszą, że w kołach rzą- 
dowych są zdania, iż agitacya kartistowska, 
objawiająca się na północy i w Andaluzyi, 
będzie chwilową i nie pociągnie za sobą na 
stępstw poważniejszych, ponieważ nie doznaje 
poparcia. 


Z Algeru telegrafują : 

Przywódca antysemitów Max Regis zo- 
stał aresztowany z powodu mowy, wypowie- 
dzianej na pewnem zgromadzeniu, a zawiera- 


jącej ostre napaści na gubernatora i prefekta 
tamtejszego. 

Poseł holenderski w Bernie szwajcarskiem 
wręczył wezoraj prezydentowi szwajcarskiej 
Rady związkowej zaproszenie na konferencyę 
pokojową i jednocześnie zawiadomił go, że 
znany wniosek co do rewizyi konwencyi ge- 
newskiej może będzie przedmiotem obrad kon- 
ferencyi. 

Wobec doniesień dzienników, że Papież 
nieotrzyraał zaproszenia na konferencyę, pisze 
berlińska Post, utrzymująca stosunek z kołami 
dyplomatycznemi, że wiadomość ta jest co 
najmniej przedwczesna, albowiem dotychczas 
nie ukończyly się jeszcze zawiązane w tej spra- 
wie rokowania pomiędzy interesowanemi mo- 
carstwami. 

Dotychczas nie powiodła się rekonstru- 
keya gabinetu greckiego. Prawdopodobnem 
jest, że Theotokis będzie powołany do utwo- 
rzenia nowego gabinetu a w takim razie ob- 
jąłby on tekę spraw wewnętrznych, Dinopoulos 
tekę skarbu, a Romanos sprawy zagraniczne. 


Z Konstantynopola donoszą, że przed 
kilkoma dniami przepłynął przez Bosfor naj- 
większy okręt rossyjskiej floty ochotniczej 
„Moskwa*, a wkrótce przepłynie przez Bosfor 
nowy okręt ochotniczej floty rossyjskiej „Poł- 
tawa“. 


Parlament szwedzki uchwalił 2,888.000 
koron na zakupno karabinów oraz 2,200.000 
koron na wzniesienie nowych fortyfikacyj. 


zk OPER DA COETZEE 


TELEGRAMY GAZETY LWOTOŚIEJ 


EC WRARIENK SYTA 


Kraków, 11 kwietnia. (Dep. pryw. telef.) 
Najd. Arcyksiążę Leopold Ferdynand przeje- 
chał dziś z rana z Wiednia przez Kraków do 
Przemyśla. 


Kraków, 11 kwietnia. (Dep. pryw, 
telef.). Posiedzenie Rady miejskiej, zapowie- 
dziane na wczoraj, nie przyszło do skutku 
O godzinie trzy kwadranse na 6 stwierdził 
prezydent p. Eriedlein, że nie ma kompletu 
potrzebnego do obrad, poczem zapowiedział, 
że nazwiska nieobecnych ogłosi w gazetach. 

Następne posiedzenie Rady odbędzie się 
we czwartek, 18 b. m. Na porządku dzien- 
nym jest sprawa projektu umowy o dzierżawę 
teatru w Krakowie na przysztych lat sześć. 
Sprawozdawcą jest dr. Franciszek Paszkowski. 


Kraków, 11 kwietnia. (Dep. pr. telef.) 
Wczoraj wieczorem wybuchł groźny pożar pi- 
wniezny w znanym handlu Fiszera, Pod ko- 
mendą naczelnika straży ogniowej p. Emino- 
wieza zarządzono energiczną akcyę ratunko- 
wą. Brandmistrz p. Flasch, przywdziawszy 
aparat respiracyjny, wszedł przez płonące 
schody do piwnicy, gdzie udalo się mu ogień 
zagasić. Ogień powstał skutkiem tego, że 
subjekt Marek Schlosser zszedł do piwnicy z 
nieosłoniętą świecą, potknął się, upadł, a od 
świecy zajęła się terpentyna. Sehlosser wy- 
szedł z piwnicy o własnej sile, jednak z wiel- 
kiemi oparzeniami. Po opatrzeniu przez pogo- 
towie stacyi ratunkowej, odwieziono go do 
szpitala. Życiu jego nie grozi niebezpieczeń- 
stwo. 


Wiedeń, 11 kwietnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował dr. Aleksandra 
Rosnera, docenta prywatnego połoźnietwa i 
ginekologii w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
profesorem szkoły akuszerek w Krakowie. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Romana Bierzeckie- 
go z Dobromila do Przemyśla; Władysława 
Mayera z Mościsk do Lwowa; Eliasza S e- 
mukę z Radowiec do Czerniowiec; Stanisła- 
wa Sieniuszkiewicza-llnickiego z Bo- 
ryni do Dobromila; dr. Józefa Bühna z Za- 
łozigee do Brodów; Floryana Wolskiego 
ze Śniatyna do Sanoka; Jana Smolskiego 
z Sołotwiny do Mościsk; Władysława Li- 
sowskiego z Zaleszczyk do Nadwórny; Jó- 
zefa Lubienieckiego z Buska do Lwowa; 
dalej nadał adjunktowi sądowemu w okręgu 
wyższego Sądu krajowego dr. Alfredowi 
Zgórskiemu posadę adjunkta sądowego we 
Lwowie; w końcu zamianował adjunktami są- 
dowymi auskultantów: dr. Stanisława Rub- 
czyńskiego dla Monasterzysk i dr. Micha- 
ła Krawczyka dla Sniatyna. 


Wiedeń, 11 kwietnia. Fremdenblatt 
donosi, że biskup wrocławski, kardynał Kopp, 
był na audyencyi u Najj. Pana tylko w cha- 
rakterze wicemarszałka sejmu szląskiego. 


Wiedeń, 11 kwietnia. Fremdenblatt 
stwierdza, że kardynał Kopp wcale nie zo- 
stał zaproszony na audyencyę do Najj. Pana, 
tylko bawiąc w Opawie jako wicemarszałek 
sejmu szląskiego, poprosił sam o tę audyencyę, 
której mu udzielono. 

"Dzienniki ciągle się zajmują ucieczką 
dr. Krattera i stwierdzają, że na dzień przed 
ucieczką widziano go w Wiedniu w towarzy- 
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stwie jakiejś młodej damy i że tą damą była 
jego własna żona. 

Wiedeń, 11 kwietnia. Najd. Arcyksiążę 
Leopold Ferdynand odjechał wczoraj wieczorem 
do Przemyśla. 


Wiedeń, 11 kwietnia. Tutejszy trybu- 
nat sądowy rozpatrywał wczoraj skargę, wnie- 
sioną przeciw zarządowi kolei Iiwowsko-Czer- 
niowieckiej przez najbliższą rodzinę zabitego 
podczas katastrofy kolejowej pod Kofomyją, 
kupca Gustawa Mahlera. Ze względu na to, 
że ruch na tej kolei prowadzi Państwo i ono 
też jest odpowiedzialnem wyłącznie za wszel- 
kie wypadki, trybunał orzekł, że Skarb pań- 
stwowy ma płacić wdowie po zabitym po 70 
zł. miesięcznej pensyi, a dwojgu małoletnim 
dzieciom, aż do czasu, gdy będą mogły za- 
pracować na własne utrzymanie, po 50 zł. 
miesięcznie. Dalej zasądził Skarb państwowy 
na zwrot 1224 zł. kosztów pogrzebowych, 
600 zł. kosztów postawienia pomnika i 100 
zł. wydatków gotówką. 

Wiedeń, 11 kwietnia. Bawiący tu kar- 
dynał książę biskup wrocławski Kopp był 
wczoraj w południe aa osobnem posłuchaniu 
u Najj. Pana. 

Wiedeń, 11 kwietnia. N. Fr. Presse 
pisze, że złożony na wczorajszej konferencji 
niemieckich mężów zaufania referat dla Czech 
jest wynikiem wspólnej pracy posłów Per- 
gelta, Pradego i Baernreithera. Elaborat ten 
obejmuje dwa arkusze bitego pisma, podczas 
gdy referaty z innych krajów, a mianowicie 
Śtyryi i Tyrolu są bez porównania obszerniej- 
sze i zawierają oprócz właściwych żądań Niem- 
ców, także wyczerpujące motywa, poparte da- 
tami statystycznemi i historycznemi. Wybra- 
ny w niedzielę subkomitet będzie mógl peł- 
nej konfereneyi zdać z czynności swych spra- 
wę dopiero po zamxnięciu sesyi sejmowej. 

Wiedeń, 11 kwietnia. Rozeszła się tu 
pogłoska, że własciciel schroniska na górze 
Raxalpe koło Wiednia zamordował kilku tu- 
rystów. Zarządzone dochodzenia stwierdziły, 
iż tenże właściciel, nazwiskiem Jeller. po- 
strzelił przewodnika, który go przychwytał na 
kłusownietwie. 

Grac, 11 kwietnia. Poseł Posch moty- 
wował dziś swój wniosek przeciw stosowaniu 
$. 14 przez Rząd. 

Insbruek, 11 kwietnia. Zgromadzenie 
wyborców w Hall koło Insbrucku uehwaliło 
rezolucyę, wyrażającą votum nieufności tyrcl- 
skiemu posłowi do Rady państwa Kapferero- 
wi 1 wzywającą go do złożenia mandatu. — 
W zgromadzeniu przeważali członkowie rady- 
kalnej partyi niemieekiej, oni też zainauguro- 
wali obrady odśpiewaniem pieśni Die Wacht 
am Rhein. 

Praga, 11 kwietnia. Niemieccy posło- 
wie sejmowi otrzymali od Marszałka krajowe- 
go pismo, wzywające ich, aby zajęli napowrót 
swoje miejsca w lzbie sejmowej, lub uspra- 
wiedliwili swoją nieobecność. 

Praga, 11 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu wniosek p. Skardy, żąda- 
jący zmiany ordynacyi wyborczej do sejmu, 
przekazano osobnej komisyi. Z kolei uzasadnia 
p. Engel wniosek, domagający się wybrania 
komisyi dla narad nad Orędziem Cesarskiem. 
Mowca oświadcza, że opór Niemców przeciw 
wysłaniu adresu do Tronu jest nieuzasadnio- 
ny. Mowca wyraża ubolewanie, że kierujący 
nawą państwową mężowie stanu nie zwracają 
większej baczności na ekspansywną, gwałto- 
wną politykę Niemców i nie stawiają jej jako 
przeciwwagi połączenia żywiołów słowiańskich 
i poparcia tych Niemców, którzy powodują 
się sprawiedliwością i prawem. Główne pun- 
kty adresu mają na celu dobrobyt kraju i 
Państwa, oraz wzmocnienie węzłów, łączących 
ludność z Dynastyą. Chociaż Orędzie Česar- 
skie nie zawierało odpowiedzi na wszystkie 
główne ustępy adresu, to jednak było w niem 
sporo wskazówek, ważnych dla przyszłości i 
skonsolidowania wewnętrznych stosunków po- 
litycznych. Naród czeski był i jest dziś je- 
szcze skłonny do porozumienia i nie traci na- 
dziei, że w ostatniej jeszcze godzinie uda się 
zgodę osiągnąć. Dr. Engel kończy cytatem; 
Justitia fundamentum regnorum i Viribus 
unitis, oraz okrzykiem: Niech Bóg błogosła- 
wi i utrzymuje przy najdłuższem panowaniu 
naszego Cesarza i Króla! Mowę przyjęto 
grzmiącymi oklaskami w Izbie i na gale- 
ryach. Przy końcu posiedzenia wniósł p. En- 
gel interpelacyę z powodu znanych zaburzeń 
w Nachodzie. 

Praga, 11 kwietnia. Sejm zajmował 
się dziś sprawami administracyjnemi i szkol- 
nemi. 

Rzym, 11 kwietnia. Zapewniają, że Pa- 
pież, jeśli nie zajdzie nadspodziewana prze- 
szkoda, uda się 16 b. m. do kościoła św. 
Piotra, aby być obecnym na mszy św. dzię- 
kczynnej, odprawić się mającej na cześć 
św. Leona. 

Rzym, 11 kwietnia. Dziennik Opinione, 


w Konstantynopolu, Markow, który otrzymał 
dymisyę, odjechał do Konstantynopola w to- 
warzystwie dyrektora kancelaryi książęcej Do- 
browiea, który upoważniony został do przej- 
rzenia papierów Markowa, pod nieobecność 
tegoż opieczętowanych. 

Monte Carlo, 11 kwietnia. Czysty do- 
chód domu gry w roku zeszłym wynosił we- 
dle bilansu 25 milionów franków. 

Paryż, 11 kwietnia. Wczoraj otwartą 
została sesya Rad generalnych. Wiele rad 
wystosowało depesze z życzeniami do prezy- 
denta Loubeta, zapewniając go przytem o głę- 
bokim swoim szacunku. 

Paryż, ll kwietnia. Soir donosi, że 
szer sztabu generalnego marynarki wojennej, 
admirał Cuverville podał się do dymisyi. Po- 
wodem tego kroku miały być nieporozumie- 
nia z ministrem Lockroy. 

Paryż, 11 kwietnia. Doniesienie dzien- 
ników, jakoby dr. Bra odkrył bakcyla raka 
jest przedwczesne. Udało się mu tylko odoso- 
bnić pasożyta tumuru (raka) i przez szcze- 
pienie wywołać u zwierząt objawy tej cho- 
roby. Doświadczenia te są zresztą dopiero 
w toku i w przyszłości dopiero mogą wydać 
poważniejsze rezultaty. 

Londyn, 11 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Pekinu, że wojska niemieckie nie 
zajęły miasta I-Czu-F'u, ale tylko się zbliżyły 
do niego i zniszczyły trzy wioski, przyeczem 
przyszło do starcia pomiędzy niemi a ludno- 
ścią miajscową. 

Haga, 11 kwietnia. Słychać, że konfe- 
rencya dla rozbrojenia obradować będzie tylko 
nad temi kwestyami, które bliżej rozwinięto 
w drugiej części znanego okólnika rossyjskie- 
go, oraz nad ideami, wypowiedzianemi w okól- 
niku, ogłoszonym w sierpniu roku zeszłego. 
Z obrad ma być wykluezonem to wszystko, 
coby mogło naruszyć wzajemne stosunki poli- 
tyczne pojedyńczych państw lub stan rzeczy, 
unormowany traktatami. Każde państwo bę- 
dzie miało na konferencyi jeden tylko głos. 

Waszyngton, 11 kwietnia. ZB (stan 
Ilinois) donoszą: Podczas bójki, wszezętej mię- 
dzy białymi i ezarnymi robotnikami, zabito 
dwóch białych i czterech murzynów. Ośmiu 
robotników otrzymało ciężkie rany tak, iż 
prawdopodobnie żaden z nich nie pozostanie 
przy życiu. 

Waszyngton, 11 kwietnia. Generał Otis 
telegrafuje z Manilli, że generał Lawton zajął 
wezoraj największe, na poludnie od Manilli, 
miasto Santacruz. 


Telegrafuwany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 11 kwietnia 1899. Giełda po- 
łudniowa  (Mittagsbórse) godz. 12 min. 80. 
Marki 59:08, Renta majowa 100:80, Wẹ- 
gierska renta koronowa 97:15, Kredyty 
307:62, Weg. kredyt. 882:50, Anglobank 
153-—, Union 309:50, Bankverein 269—, 
Landerbank 239:50, Staatsbany 862:62, Lom- 
bardy 62:25, Klbethal 258:—, Fabryka broni 
——, Akcye tytoniowe 18025, Alpiny 
241:90, Rima Muranyi 310:—, Prager Ei- 
sen 1275:—, Losy tureckie 59:80, Ruble 
(Event.) 12775, 20-frank. ——, Akcye 
kredytowe ziemskie —'—, Tramway —'—, 
Tendencya mocna. 

Wiedeń, 11 kwietnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 358—, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 888-—, Akcye Anglobanku 15270, 
Akcye Unionbanku 30825, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 23950, Akcye Bankve- 
reinu 26925, Akcye Bodenkredit 470—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. ——, 
Akcye kolei państwowych 362'50, Akcye ko- 
lei południowej 62:50, Akcye tramwayowe 
502:—, Akcye kolei Elbethal 257:50, Akcye 
kolei północnej —'—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej —'—, Akcye Alpine 
241:50, Akcye Rima Muranyi 310:—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1288:—, Akcye 
fabryki broni 421'—, Akcye tureckie tytonio- 
we 130—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 9585, Renta majowa 10080, Austryacka 
renta koronowa 100:65, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:30, 56 1l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:95, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:50, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 10025, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110:—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:80, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 


który Ti lat 50 Do o Ak a ezka 9%—, 4 pre. pożyezka miasta Lwowa 

umiarkowanie postępowy, przestał wychodzić. | q,.ą » zad i ę 05 
Rzym, 11 Zi Ronsyc orz papie- | 3430, Losy tureckie ~ dio MA: 

ski ma odbyć się 11 maja. Dziesięciu bisku- | Rubel 12%:8%. Lombardy —'—. 

pów otrzymać ma kapelusze kardynalskie. 
Sofia, 11 kwietnia. Jak donosi Mir, do- | Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 

tychczasowy bułgarski agent dyplomatyczny | 


Nadesłane. 


C. k. uprzyw. palic akcyjny 
Bank hipoteczny. 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- 
chunek bieżący, przyjmujs do przechowanie 
papiery wartościowe i udziela na takowe za- 
liczki. 

Nadto zaprowadz: no na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


(Safe Deposits). 

Za opłatą 25 do 85 zł. w. 8. rocznie, 
depozytaryu:z otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys- 
kretnie przechowywać można swoja mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. i 

Przepisy odnoszące się do tego radzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w cd- 
dziale depozytowy m. 


Wystawy i Muzea. 


Nienstsjąca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy plecu św. Ducha L 19, pisrw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godzimy A popołudniu. 
Wsięp od oscby kosztuje w mieczizie 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla ezłowków 
wstęp woiiy. 

Muzeum przemysłowe miejskie o 
twarte codziennie (z wyjatkiem poniedziałków 
od godziny $ rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblietaka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —— Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele welcy. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze 
mysłu krejowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim ) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dzie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


| Pociąg | Be Lwowa przychodzą: 
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Ruch pociągów kolejwyoch obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy 


Z Iekan (Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza 
Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia. Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od */, do */, włącznie) z Mezo - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl s 
| Z Ickan, Suezawy 
| Z Jarosławia, Luoaczowa 
| Z Janowa 
| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
i Sacza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od *0/, do ta włą- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 
| Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 
thu, Kórósinezó, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
j Kopyczyniec, Brodów, na dworzee Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniee, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzamcze 
| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 
Z lekam, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
| Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 


i Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

| brzezia, Sambora i Ghyrowa przez Przemyśl 

i Z Janowa od t do t wł. i od *%/, do *0%, wł. codziennie 

p od tje do *5/, wł. tylko w święta i niedziele 

jj Z Brzuchowie tylko od */, do *0/, wł. i od h, do ja wł. 

Z Brzuchowie tylko od *, do j, wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od */, do *0/5; 
z Jasła przez Rzeszów 

| Z Janowa od 7/4 do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
lieczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 

j Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

ii Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniece na 

ý dworzec Podzameze 

if Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec główny 

j| Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 

Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


UWAGA: Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


minut a mianowieie 12 godz. w ezasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 
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Do 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 


pociągów podane są według zegara £rodkowo - europejskiego) 


Ze Lwowa edchodzą: 


annann aae 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambera 
Mezó, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów. Wieliezki 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Far (O aoa ae BEE 

ekan ((ratacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokieg 
Kórósmezó, Hnsiatyna, W, Kia zaj sap 

Pow Dek (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lub 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Ołów prze a 
i ea (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Skolego, Hrebenowa od 10, do 
Chyrowa 

Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, 
Grzymatowa z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, 
(irzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

lekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 

Janowa od 'h do fa wł. tylko w niedziele i święta 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam 

Brzuchowie tylko od *|, do "J, wł. w niedziele i święta 

Lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) j 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaezowa przez 
OR R rate przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 

t m tylko od */ do 30/ wł.; do Borysławia, 

Janowa 

Zimnej wody tylko od */, do +1, wł. 

Brzuchowie tylko od */; do */, włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemysl 


a wł. Kałusza, Borysławia 


Ensiatyna, Kozowy, 


Husiatyna, Kozowy, 


Janowa od ža do *5/, włącznie tylko w dnie powszedni 

Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Snezawy P a 

Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszaw ), Mezó- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */ do tę, wł. 

Tarnopola z dworea głównego 

Pawocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworea Podzamcze 

Janowa od */, do t/s i t/s do *0/ wł. codziennie; od */, 
do "l, wł. w niedziele i święta 

Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 
ku Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Ohabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworca głównego g 

łowa z dworca Podzamcze aaa 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 


Imperial, udziela 


wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 


rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
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go rodzaju co do samej niernchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jskie prawa lob 


|nienia itd.), może każdy, mający chęć ku- 
pienis, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
E w sądzie niżej wysmiierionym, w biurze Nr. 1. 

L. cz. E. 1053/98 (4) (2816 3 -3) ciężary na powyższej nieruchomości bądź Takie praws, w obec których niniejsza 
Na żącauie Pawliny Ohronowicz zastą- obcćnie już istnieją, bądź w toku postępo- | licytacya byłwby niadopuszczalną, należy zgło- 
pionej przez adw. dr. Wagnera odbedzie się wania licytacyjnego powstaną, zawiadarciane | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
dnia 9 maja 1899 o godz. 10 przed potudniera | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
w sądzie niżej wymienionym, w bisrze Nr. | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
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9 w Brodach licytacya 2,6 części realności | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgi sądu 
wyk. hip. 1. 174, 2/12 etęści realności wyk. | niże; wymienionego i nie wskażą temuż są- 
hip. 1. 172 i 2/12 części realności wyk. hip. j dowi psznomioerika do woręczań, w siedzibie 
1. 178 ks gr. gm. kat. Ponikwa objętych | sądu zamieszkałego. 
dłużnika Leska Krutika własnych. i C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Nieruchomos:i powyższe, wystawione | Limarowa, dais 11 lutego 1899. 
na licylacyę Są oceniona za 208 zł 66 e'. aw. | 
Najniższa cena wynosi 189 zèr. 10 ct. i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do| L. cz. E. 173/98 (4) '2637 2- 2) 
skutku. | Na żądania O. k. Urzędu podatkowego 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się | w Sokolowie iumeniem Skarbu Państwa od- 
do tych nieruehomości*dokumenta (wyciąg ta- | będzie się dnis i maja 1599 o godzinie 10 
bularny, wyciąg katsstralny, protokoły oce- | przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- | nym. w biurze Nr. 2 w Sokułowie lieytacya 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | gruntu, pastwiska i łąki stanowiących real- 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 8. | ność zapisaną w księdze gruntowej gtainy 
Takie prawa, wobec których niniejsza | Wileza wola w wykazie hipotecznym l. 280. 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | jest oceniona na 536 złr. 95 et. 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- Najniższa cena wynosi 3858 zł. poniżej 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie | tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. Warunki licytacyjne i odnoszące się 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | dotej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania | nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą | przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania j dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
jadynie przez przybicie na tablicy sądowej, Takie prawa, w obse których niniejsza 
jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu niżej wy- i licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi ped- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
zamieszkałego. go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Brody, dnia 9 marca 1899. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnegoe powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na „ley 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
-;, Sgiępłów, dnia 81 stycznia 1899. 


L. cz. E. 898/88 (2) (2598 3—3) 
Na Żądanie Mikołaja Zielskiego odbę- 
dzie się dnia 3 maja 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya realności lwh. 686 
ks. gr. gm. kat. Rudniki objętej wraz z przy- 
należnościami, składającetni się z stodoły i | 
chałupy. | 
Nieruchomość powyższa, wystawiena na | 
licytacyę, jest ocenioną na 110 złr. w. a. 
przynależności zaś na 30 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 93 zł. 32 et. aw |L. cz. Suze. 9050 !1253/VII (2641 2—8) 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
skutku. we Lwowie jake władza sprawy niesporne 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | przeprowadzająca ogłasza, że dnia 25 kwietnia 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, | 1899 o godzinie 10 z rana odkędzie się w tut. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | sądzie w biurze Nr. 20 powtórnie dobro- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienie- | wolna publiczna licytacya celem wydzierża- 
nym, w biurze Nr 1] (wienia do fundacyi Stanisława hr. >karbka 

Takie prawa, wobec których niniejsza | należących w powiecie Zydaezowskim w o- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | brębie gmin katastralnych Rozwadów, Na- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | d:atycze 1 Uście położonych łąk zwanych 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- | „Maniłów i Łukawieńskie" oraz „Moczar* na 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie | dalszy trzechletni lub sześcioletni okres dzier- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. |żawny od 1 kwietnia 1899 r. licząc, że cena 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | wywołania za łąki „Maniłów i Łukawieńskie, 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | wynosi 8650 zł, zaś za łąki „Moczar 1200 
obecnie już istniej, bądź w toku postępo- | zł. w. 8 rocznie, że każdy chęć wydzierża- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | wienia msjący 10%, ceny wywołania w go- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | tówce lub papiera:h wartościowych pupilarne 
powania jedynie przez przybicie na tablicy | bezpieczeństwo przedstawiających jako wa- 


mogłyby być jeż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
eiążary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, hądź w teku postępo- 
wania licylacyjnago powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionago i nie wskażą temnz sądowi 
pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 24 marca 1599. 


i L. ez. E. 978/98 (2) (2599 2 —3) 

Na żądanie Franciszka Tomaszewskiego 
odbędzie się dnia 5 maja 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 lieytacya realności 
lwh. 9 ks. gr. gm. Mielec. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 80 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 58 złr. 38 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licyfacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
| nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
| licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
| rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 

| głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadynie przez przybicie na tablicy s4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 20 marca 1899. 


L. cx. E. 18/98 (7) (2555 2—8) 

Na żądanie e. k. uprz. galie. akc. banku 
| hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 8 
maja 1899 o godzinie 10 rano w sądzie ni- 
|żej wymienionym. w biurze Nr. 10 w Zło- 
| czowie licytacya majętności tab Wiktorówka 
w. hip. 1. 353 dla większych posiadłości c k. 
sądu obwodowego w Złoczowie objętej pana 
Aleksandra Zilewskiego własnej, wraz przy- 
! pależnościami, składającemi się z budynkóm, 
(zas'ewów, inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytxcvę, 
jest ocenioną na 42244 zł. 50 ct a to grun- 
ita na 3200 zł. przynależności zaś na 10244 
"zł. 50 et 


dniu 19 listopada 1896 realności (wana Wo- 
rony a to połowy realności lwh. 452 ks. gr. 
Podhorki i całej realuości lwh. 458 tejże 
księgi, przeto na wniosek Towarzystwa zali- 
czkowego w Kałuszu zarządza się reiicytacyę 
tych posiadłości na koszt i niebezpieczeństwo 
opisszałego nabywcy i jeden termin do tej 
relicytacyi wyznacza się na dzień 4 maja 
1899 o godzinie 10 rano w biurze Nr. 7 w 
tut. sądzie. 

Za podstawę relicytacyi stanowią warun- 
ki licytacyjne ustalone tus uchwałą z dnia 23 
lipca 1896 L. 9685, z tą atıli odmianą że 
cenę wywołania stanowi cena kup:a przy I 
licytacyi przez opieszałrgo nabywce ofiarowa- 
na, t. j. za połowe realności lwh. 452 księgi 
gr. Podhorki 221 złr.i za całą realność lwh. 
tejże księgi 175 zł 50 ct. 

Na tym terminie jedaym po myśli $. 
45 pat. ces. z 19/12 1796 i L. 3298 u. s. 
zostaną te posiadłości sprzedane nawet mżej 
ceny szacunkowej za jaką kolwiek cenę. 

Relicytacya nie będzie miała miejsva, 
jeśli opieszały nabywca przed godziną prze- 
znaczoną do licytacyi złoży w sądzie zalega- 
jącą resztę ceny kupna i koszta narosłe 
w gotowiżnie. 

Z chwilą prawomocności tej uchwały 
staje się lieytacya pierwsza bezskuteczną. 

Koszta wierzyciela egzekwującego ozna- 
cza się na 15 zł. 89 ct. aw. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 24 lutego 1899. 


L. cz. E. 996 98 (4) (2509 2—3) 

Na żądanie Bukowińskiego zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Czerniowcach, zastą- 
pio ego przez adw. dr Moritza Paschkis 
w Czerniowcach, odbędzie się dnia 9 maja 
1899 o godz 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 4 lieyta- 
cya realności whl. 598 ks. gr gm. kat Ste- 
cowa objętej, zobowi-zanego Ili Rensa wła- 
snej, tudzież realności whl. 1436 ks. gr. gm. 
kat. Stecowa obiętej. zobowiązanego Petra 
Anatejczuka Iwana własnej, składających się 
z pb. 19/1 i gr. 591/2, 5-2/2, 1819, 1820 
i 591/5 wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z zasiewów. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: a) posiadłość whl. 598 
|sbjęta na 880 zł, b) posiadłość whl. 1486 
objęta na 120 zł.; przynależności nie ma 
żadnych. 

Najniższa cena wynosi ad a) 258 zł. 
84 ct., ad b) 80 zł., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
|nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
|nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
| w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sniatyn, dnia 30 grudnia 1328. 


L 1182/87 VII 904,95 (2679 3—3) 

C. k Sąd powiatowy w Trembowli 
| przeprowadzi cel-m zaspokojenia wierzytel- 
i nosci gminy miasta Tremhowli w kwocie 
! 800 zł. z pn. jawny przymusowy przetarg 
połowy realności objętej wykazem hip. 1607 
„i calej realności objetej wyk. hip. 1609 ks. 
igr gm. kat. Trembowla dłużnika Wineen- 


sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu; dyum do rąk komisyi licytacyjnej złożyć | _ Najniższa cena wynosi 28163 zł. poniżej | tego Piotrowskiego własnych na dniu 24 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | winiem, że licytacya ia będzie wyłącznie na | taj ceny sprzedaż nie przyjdziedo skutku. | kwietnia 1899 i 5 maja 1899 zawsze o 11 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie j pisemne oferty przeprowadzoną, że zatwier- || Warunki licytacyjna przedłożone j przy- | godz. rano przy pierwszym terminie tylko 
sądu zamieszkaiego. | dzeme umowy dzierżawuej względnie wybór |jęte do E. 13/98 (6) i odnoszące się do tej | wyżej ceny szacunkowej lub za takową przy 
C. k, sąd powiatowy, Oddział LIT. | osoby dzierżawcy mięczy oferentami, zastrze- | Nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, | drugim zaś i niżej takowej. 
Mościska, dnia 20 grudnia 1598. | onym jest Radzie administra*yjuej fandacyi | wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i Cena wywołanis połowy realności wynosi 
=: | Stanislawa hr. Skarbka, której wysokość ofia- | t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, | 127 zł. 87 et a wadyum 13 zł. zaś całej 
|rówasego czynszu nie wiąże oraz, że na fer- | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | realności 2927 zł. 87 ct., a wadyum 298 zł. 
L. cz. E. 836/98 (5) (1199 2—3) minie tym oferty przyjmowane bedą tylko; niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. | Wyciąg tabularny, akt oeenienia i resztę 
Na żądanie Józefa Oleksego, odbędzie | do godziny 12 w południe i po upływie tego; | Takie prawa, wobec których niniejsza | warunków można przejrzać w registraturze. 
się dnia 15 maja 1899 o godzinia 10 przed ; czasu żadna więcej oferta przyjętą me będzie. | 'icytacya Byłaby niedopnszezalną. należy zgło- | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
południem w sądzie niżej wymieniorym, w Szczegółowe warunki licytacyjne mogą | sié do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym jest e. k. notaryusz Karol Berchard. 
biurze Nr. 4 w Limznowy licytacya całej; być przejrzana w kancetaryi Senatu VII tut. terminie Jieytecyjnym. in:czej roszczenia te- | Trembowla, dnia 2 października 1897, 
realności w Jaworzny składającej się z ciała | sądu lub w kancelaryi centralnej Admini- go rodzaju co do samej nieruchomości nie | 
hipotecznego l. 51 i z połowy ciałx hipote- Straczi fundacyi Stanisława hr. Skarbka we ; mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
eznego l. 52 gm. Jaworzna Jana Zeika wfa- | Lwowie w gmachu teatralnym codziennie od 


(2126 3—3) 


i He osoby, dla których jakie prawa lub | L cz. VII. 818,91 (35'/VIII) 
snych wraz % przynalężnościami składające- | godziny 9—2, 


mi się z pary keni, dwóch krów. jednej ja- Lwów, dnia 6 kwie nia 1899. 
łówki. trzech cieląt, czternastu kóp ows: 
trzech kóp pszenicy, czterech kóp jęczmienia : 
białego. trzech kóp jęcznienia żół ego jednej | 
sieczkarni, jednego młynka, jednego weza, | 


L. cz E. 1190/28 (2) (2600 2—3) 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


W sądzie krajowym w Krakowie odbę- 


Ns Żądanie Jakóba Majera 8: htllra | 


obecnie jużistnieją bądź w toku posiępowania | dzia się w dniu 9 maja 1899 o godzinie 10 
liestzerjnego powstaną, zawiadamiana będa |rano przymusowa reliytaepa realności lk. 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania | 188 Dz. V. w Krakowie lwh. 1034 Foliksy 
„l-óvnm'e przez przybicie na tablicy sadowej | Śmoleńskiej własnej, tudzież realności lk 109 
jesli cie misnzkają w okręgu sadn niżej wv- | Dz. V w Krakowie lwh. 973 Faliksy, Win- 


pary bron. | odbedzie sie dnia 9 maja 1899 o godz. 10 mienionego i nie wskażą temuż sądowi pel- i centego, Antoniny, Anny, Joanny, S anistawa, 
Nieruchomość puwyższa, wystawiona, pred południem w sadzie niżej wymie- nowaenika du doręczeń. w siedzibie sądu j Ludwika, Maryi Pieguszewskich  Feliksy 


Smolenskiej vlasnej. 

Cena wywełania wynosi a) co do real- 
ności ik. 188—18260 zł. bi co do realności 
lk. 10%—11005 zł., wadyum ad a) 1326 zł, 


ad b) 1100 zł 
(2563 2—3) Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 


na licytacyę, jest oceniona na 3641 złr. 85; nionym. w biurze Nr. 2 lieytacya 26/192 | zameszkalewo 
ct. przynależności zaś na 400 zł częśći realności Ik 65 jeh. 87 ks. er gm.| O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Najniższa cena wygosi 3/4 ceny sza- | Sadkowa góra objętej Mateusza Dyda wła- i Zioczów, dnia 11 marca 1899. 
cunkoxej, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- į snej, składająrej się z domu i stodoly, pare. 
dzie do skntku. l bud. i gruntowych. i 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 26 19° części nieruchomoś'i wystawio- į L. ez. 280/99 (1) 
nieruchumośc! dokumenta może każdy, i nrch na licyta yę są ocenione na 334 złr. | Sprawa  egzakacyjna Towarzystwa | oddziale VIII. 
|zallezkowega w Kałuszu, przeciw Iwanowi Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | Najniższa cena wynosi 222 zł. 74 et.,; Worona w Podhorkach pto 80 zł. aw. zen.| jest adw. dr. Emil Schwarz. 
nym, w biurze Nr. 4. | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie doj Gdy Michał Werona do tąd warunkom Kraków, 3 marca 1899, 
Takie prawa, w obec których niniejsza | skutku. | , | i licytacyjnym tus. uchwałą z dnia 28 lipca 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- Warunki lieytacyjne i odnoszące się 1896 L. 9685 ustanowionych. zadość nie 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- uczynił i nie złożył do depozytu resztę ce- 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- ' bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- ny kupna w kwocie 340 złr. za nabyte w! 


Głazeta Lwowska Nr. 82 z dnia 12 kwietnia 1899. 


tej 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- ! 10et. 


L. cz. E. 1817/98 (5) 

Na żądanie Feibisza Kesten, kupca w 
Kołomyi, odbędzie się dnia 9 maja 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Kołomyi 
lieytacya realności whl. 318 ks. gr. dla I. 
dziel. m. Kołomyi objętej, składającej się z 
parc. bud. l. kat. 558 i pobudowanego l. s. 
329 i dwóch komórek. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 540 zł. 50 et. a. w. 

Najniższa cena wynosi 270 zł. 25 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tebu- 
larny, protokól ocenienia it. d.),może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w kanc. I. oddziału. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samaj nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 83- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 20 marca 1899. 


L. cz. E. 2035,98 (3) (2700) 

Na żądanie Judy Herscha Donnera, 
kupca w Sokalu, odbędzie się dnia 9 maja 
1899 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licyta- 
cya 4/5 części lwh. 44 i 5/8 części whl. 173 
ks. gr. gminy kat. Bojanice objętych wraz z 
przynależnościami, składającemi się z bydła 
i sprzętów gospodarczych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione a mianowicie: 4/5 e. 
obj. whl. 44 na 420 zł., 5/8 części whl. 178 
na 964 zł., przynależności zaś na 253 zł. 

Najniższa cena wynosi co do 4/5 czę- 
ści obj. whl. 44 280 zł, zaś co do 5/8 czę- 
ści realnościjobj. wbl. 173 wraz z przynależno- 
ściami 811 zł. 38 et. a. w., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnia już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zuwiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 


(2695) ; 
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ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 18 stycznia 1899. 


L. cz. E. 958/98 (4) (2319 1—38) 

Na żądanie Stanisława Bilińskiego ko- 
wala w Bolechowie odbędzie się dnia 10 ma- 
ja 1599 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 
licytacya realności lwh. 615 ks. gr. gm. kat. 
Hoszów — (łerynia objętej dłużnika Anto- 
niego Stasiewicza (mylnie Steciewieza) Ho- 
szowskiego własnej wraz z przynależytościa- 
mi, składającemi się z chaty i szopy. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 1427 złr. przynale- 
¿ności zaś na 210 złr. 

Najniższa cena wynosi 951 złr. 82 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytscyjnym, inaczej roszczenia ts- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd poziatowy, Oddział II. 

Bslechów, dnia 15 marca 1899. 


L. cz. E. 888/98 (5) (2517 1—8) 

Na żądanie Abrahama Rothkircha od- 
będzie się daja 10 maja 1899 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. Źlieytacya 1/4 części re- 
alności whl. 111 373 i 874 ks. gr. gm. kat. 
Podbereż, nieletnich Tika, Emila, Maryi i 
Jewdochy Mykietyn własnych wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty, staj- 
ni, stodoły. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 79 zł. 25 ct. przynależności 
zaś na 18 złr. 75 et. 

Najniższa cena wynosi co do 1/4 do- 
mu kwotę 9 zł. 87 et. a co do i/4 gruntów 
kwotę 52 zł. 82 et. poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 


sądu niżej wymienionego i nie wskażą ie- | dzie niżej wymieuionym, w biurze Nr. 2. 


muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokal, dnia 28 marca 1899. 


L. cz. E. 765/98 (5) (2184 1—2) 

Na żądanie e. k. uprz. gal. akcyj. Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie zastąpionego 
przez Dyrekcyę odbędzie się dnia 10 maja 
1899 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w oddziela V licyia- 
cya realności lwh. 85 ks. gr. gminy, Staro- 
niwa objętej, składającej się z budynku i 
przynależności, oraz z gruatów uprawnych 
wraz z przynależnościami, w protokole ż dnia 
23 sierpnia 1898 opisanemi. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 44288 zł. w. a. służebności 
i przynależności zaś na 2102 złr. 90 et. ra- 
zem 46388 złr. 90 et. 

Najniższa cena wynosi eo do budnków 
zpn. połowę 21504 złr. 45 et., Zaś eo dogr 
2/8 części tj. 225! złr. 84 ct, razem 22755 
złr. 79 ct. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentą (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Tskie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźżuiej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczaj roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
pie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siożary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
B»lschów, daia 16 lutego 1899. 


L. cz. E. 2049/98 (4) (2639) 

Na żądanie Leiby Żołkiewera w Tar- 
takowie odbędzie się dnia 4 maja 1899 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 1/7 
części realności whl. 116 ks. gr. gm. Torki 
objętej Hrycia i Natalki Pyłypezuków wła- 
snej. 

i Nieruchomość, powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 380 złr. przynale- 
żności nie ma. 

Najniższa cena wynosi 258 zł, 38 cet., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia itd. może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


| 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokał, dnia 21 marca 1899. 


L. cz. VI. 58/1888 (2) (2701) 
s Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Żywca odbędzie się dnia 21 kwietnia 1899 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Ślemieniu 
licytacya całej realności lwh. 25, 4/8 części 
posiadłości lwh. 26, 12/16 części posiadłości 
lwh. 27, 8/16 części posiadłości lwh. 395 
gminy Pewel Slemieńska Jana Wiewióry sy- 
Jędrzeja i spól. własnych. 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 2820 zł. 6 et. aw. 
"Najniższa cena wynosi 1546 zł. poniżej 
tej eany sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć kupis- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania 'icytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Bą- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. = akętujtak Tan 
C: k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Sbmień, dais 15 marca 1899. 


L. cz. E. VI. 8374/98 (4) (2408) 

Na Żądanie Genendli Anny Rappaport 
odbędzie się dnia 10 maja 1829 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 3 heytacya 4/140 części 
realności Iwh. 313, 8/5600 części rralności 
lwh. 407, 8/280 części realności lwh. 408 ks. 
gr. gm. Tarnów i 8,280 części realności lwh. 
409 ks. gr. gm. kat. Strusina Tarnów obję- 
tych wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 2539 zł. 717/,et. 

Wadyum wynosi 258 zł. 97 et. 

Najniższa ceua wynosi 1269 zł. 86 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuzzezalns, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaćzo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 23 marca 1899. 


L. cz. E. 1162/98 (8) (2508 1—8) 
Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Czerniowcach zastą- 
pionego przez dr, Moritza Paschkisa w Ozer- 
nioweach odbędzie się dnia 9 maja 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya real- 
ści whl. 2082 ks. gr. gm. kat. Hankowce 
objętej zobowiązanej Małki z Grtnbergów 
Hibscher własnej, składającej się z parcel 
bud. 88/1 i gr. 83/2 1418, 1421, 1422, 1428, 
2268, 2269 wraz z przynależytościami. 
Nieruchomość ta wystawiona na liey- 


tacyę jest ocenioną na 500 zł. przynależno- 
ści zaś na 137 zł. 

Najniższa cena wynosi 424 zł. 67 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 1. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Śniatym, dnia 25 lutego 1899. 


L. cz. E. 1686/98 (5) (2141) 

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
we Lwowie, odbędzie się dnia 10 maja 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39 licytacya 
ciał hipotecznych whl. 330, 652, 654, 658, 
714, 198, 727, 767 i 810 ks. gr. gminy kat. 
Olszanica objętych, wraz z przynależnościa- 
mi, należącemi do ciała hip. lwh. 198, skła- 
dejącemi się z i krowy, 1 jałówki, 1 woza 
1 pługa i 2 bron. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione łącznie na 1652 zł. a to 
ciało hip. whl. 880 na 360 zł., whl. 652 na 
70 zł, whl. 654 na 90 zł., whl. 658 na 150 
zł, whl. 714 na 80 zł, whl. 193 na 650 zł., 
whl. 727 na 80 zł, whl. 767 na 130 zł., 
whl. 810 na 42 zł, przynależności zaś na 
60 zł. 

Najniższa cena wynosi: ciała hip. whl. 
530 kwotę 240 zł, whl. 652 kwotę 46 zł. 
66 ct., whl. 654 kwotę 60 zł, whl. 658 
kwotę 100 zł, whl. 714 kwotę 58 zł 32 ct., 
whi. 198 kwotę 478 zł. 82 ct, whl. 727 
kwotę 58 zł. 32 cet, whl. 767 kwotę 86 zł. 
66 et, whl. 810 kwotę 28 zł. czyli łączną 
kwotę 1141 zł. 82 ct, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupia- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obec których nin'ejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytzeyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 84- 
dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 29 stycznia 1899. 


L. cz E. 285/98 (5) (1491 1—3) 
Na żądanie p. Meileeha Rebhuhna, 
kupca w Pratkowcach, odbędzie się dnia 10 
maja 1899 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya połowy realności wykazem hipo- 
tecznym l. 1124 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Jaworów objętej, Lei Gutwirth 
własnej, składającej się z parceli bud. l. k. 
616, wraz z przynależnościami, składajacemi 
się z niewydzielonej połowy a) domu mie- 
szkalnego, b) magazynu włosieni, ©) komórki 
mniejszej, d) kuezki, e) komórki większej, 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 850 zł., przynależności 
zaś na 817 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 778 zł. 88 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) moża każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworów, dnia 18 grudnia 1898. 


L. cz. E. 1761/98 (10) 
Żastanowienie p stępowania licytacyjnego. 

Wprowadzone na wniosek Dory Luri 
postępowanie licytacyjne co do lieytacyi 3/5 
ezęści realności lwh. 997 gminy Jarosław 
Ernestyny Spiegel i tow. zostało zastanowio- 
nem — w skutek czego termin licytacyjny 
na dzień 12 kwietnia 1899 godz. 10 przed 
południem wyznaczony, nie odbędzie się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzim II. 

Jarosław, dnia 30 marca 1899. 


Konkursa. 
Do 1. 21695 (IL) Sa 
KONKURS 

Z powodu przeprowadzonej regu- 
lacyi płac i etatu urzędników Magistratu 
stoł. król. m. Krakowa, sekcya skar- 
bowa Rady miasta uchwałą z dnia 11 
marca b. r. postanowiła rozpisać po- 
nownie konkurs na posadę kasyera miej- 
skiego z tem, że podania na mocy po- 
przedniego konkursu z 27 lutego 1897 
l 11503 wniesione, będą wzięte pod 
rozwagę przy obsadzemu posady, o ile 
kandydaci posiadają ogólne i fachowe 
kwalifikacye. 

Stosownie do powyższej uchwały, 
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
ogłasza niniejszem konkurs na pusadę 
kasyera miejskiego w VIII. klasie rangi 
z płacą 1800 zł., z dodatkiem kwate- 
rowym 340 zł., z prawem do dwóch 
pięcioleci po 200 zł. oraz z kwotą 100 
Zł. na manco. 

Posada powyższa nadaną zostanie 
na razie prowizorycznie, stabilizacya 
zaś nastąpi po roku zadowalniającej 
służby. 

Obok warunków ogólnych, jak: 
obywatelstwo austryackie, nieposzlako- 
wany charakter, znajomość języków kra- 
jowych i wiek poniżej 40 lat, wymaga 
się od kandydatów na tę posadę: wy- 
kazania się świadectwem z ukończonego 
z dobrym postępem przynajmiej niższego 
gimnazyum lub niższej szkoły realnej, 
Oraz Świadectwem ze złożonego z do- 
brym postępem egzaminu z rachunko- 
wości państwowej, jakoteż z egzaminu 
kasowego, nadto dołączyć należy krótki 
opis dotychczasowej swej działalności, 
wreszcie wymaga się kaucyi 3.600 zł. 

Podania o wymi*niona posadę wno- 
sié należy do Prezydyum Magistratu 
stoł. król. m. Krakowa najpóźniej do 
dnia 15 maja 1899 

O ile pp. kandydaci pozostają obe- 
enie w służbie państwowej lub autono- 
mieznej podania swe wnosić powinni 
za pośrednictwem swoich przełożonych 
władz 

Magistrat stoł. król. miasta 

Kraków, dnia 31 marca 1899. 


(2623 2—32) 


(2686 2—2) 
KONKURS. 

Prezydyum Magistratu król. stoł. 
m. Lwowa ogłasza niniejszem konkurs 
na posadę „zawiadowcy cmentarza łycza- 
kowskiego* z płacą roczną 500 zł , wol- 
nem pomieszkaniem w miejskim bu- 
dynku na ementarzu, tudzież z dwoma 
pięcioleciami po "5 zł. 

Kandydaci winni się wykazać fa- 
chową znajomością ogrodnictwa, biegło- 
ścią w pisaniu i utrzymywaniu ksiąg 
inwentarzowych cmentarza, wreszcie 
ogólnym wykształceniem nę; 

Podania zaopatrzone w załączniki 
wnosić nałezy w Prezydyum Magistratu 
w godzinach urzędowania najdalej do 
15 kwietnia 1899. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1899. 
L. 13502 (2644 2—8) 
KONKURS. 

Przy c. k. Dyrekeyi Policyi w Krako- 
wie względnie przy e, k. Ekspozyturze po- 
licyjnej w Nadbrzeziu opróżnioną jest posada 

rowizorycznego c. k. strażnika cywilno-po- 
anega z roczną płacą 360 zł. wraz z 250/, 
dodatkiem służbowym i prawem do dodatków 
i j i tę posadę, do któ 

iegający się o tę ; - 
rej w a e T dnia D 1872 
Nr. 60 dz. p. p. wysłużonym podoficerom 
zastrzeżone jest pierwszeństwo przed innymi 
kompetentami, winni wnieść własnoręcznie 
pisane podanie za pośrednictwem swej prze- 
łożonej komendy wojskowej lub swego prze- 


L. cz. 412199 


9 


(2698) i łożonego urzędu do Prezydyum e. k. Dy- 
rekeyi Polieyi w Krakowie w terminie do 
15 maja b. r. 


Nadmienia się, że przyjęty kompetent 


podlega sześciomiesięcznej próbie służbowej. 


Kraków, dnia 8 kwietnia 1899. 


(2689 1- 2) 
Konkurs. 

Tutejsza Zwierzchność gminna roz- 
pisuje konkurs na posadę rachmistrza 
z płacą roczną w kwocie 500 zł. a. w. 
z terminem do wnoszenia podań do 
końca kwietnia b. r. 

Od kandydata na tę posadę wy- 


maga się dowodów, że posiada kwali- 
fikacyę, 


przepisaną rozporządzeniem 
Wysokiego Wydziału krajowego z 20 


maja 1498 1. 25422 (Dz. ust. kraj. z 


r 1898 Nr. 88) i złożeniaj kaucyi w 
wysokości jednorocznej płacy. 
Zaleszczyki, dnia 8 kwietnia 1899. 


Upadłości. 


L. cz. S. 8/98 (23) (2595 3—3) 

W sprawie konkursowej Fedora Ne- 
storuka rolnika ze Starych Kut na podstawia 
uchwały e. k. sądu obwotowego w Kołomyi 
z dnia 31 grudnia 1898 |. cz. S. 8/88 (29) 
wzywa sie wszystkich wierzycieli, aby swe 
pretensye do wspólnej masy rozbiorowej 
przed upływem 18 maja 1899 zgłosili i na 
posłuchaniu w dniu 20 czerwca 1899 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie powiat. 
w Kutach sała Nr. 7 odbyć się mającem do 
likwidacyi i uporządkowańia przedstawili a 
to pod rygorem skutków prawnych. 

Do wyboru zarządcy masy konkurso- 
wej w miejsce adw. dr. Seliga Macha wy- 
znacza się audyencyę w tut. e. k. sądzie po- 
wiatowym na dzień 20 kwietnia 1899 o go- 
dzinie 4 po południu sala Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kuty, dnia 18 marca 1899. 

C. k. komisarz konkursowy. 


L. ez. S. 8/98 18 (2706) 
Stałym zawiadowcą masy rozbiorowej 
Jana Władysława 2 im. Bayera ustanawia 
się p. adw. dr. Włodzimierza Jasienickiego, 
a tegoż zastępcą p. adw. dr. Stanisława Do- 
bieckiego obydwóch ze Lwowa. 
Lwów, dnia 1 kwietnia 1899. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 49/98 (2) (2705) 

W Imieniu Jego Cesarskiaj Mości! 

U. k. Sąd krajowy dla spraw karnyen 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. k. i $. 37 ust pras. że treść arty- 
kułu umieszczonego w Nr. 1 czasopisma: 
„Monitor“ z dnia I kwietnia 1899 pod na- 
pisem: „Taniec szkieletów“ w ustępi- od 
słów „Tańczą. hulają* do słów „Na razie“ 
zawiera znamiona występku z $. 802 u. k. 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jrst 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 7 kwietnia 1899. 


L. cz. Pr. 50/99 2 (2704) 

W Imieniu Jego Jesarskiej Mości! 

©. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 87 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 98 czasopisma: „Dzien- 
nik Polski* z dnia 7 kwietnia 1899 pod na- 
pisem: „Poeta w uniformie* w ustępach od 
słów „Nie pytajmy* do „delikatne miękkie“ 
i od „która stwierdza fakt“ do „serca ży- 
czymy* zawiera znamiona występku z §. 300 
i 491 u. k tudzież art. V ust. z 17 grudnia 
1862 Nr. 8 dz.p. p. z r. 1863 a zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czaso- 
pisma. 
W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 7 kwietnia 1899. 


Kuratele. 


L. cz. L. 11/98 (8) (2597) 
Izaak Leib Sigal z Myszkowiec uznany 

został umysłowo chorym. Kuratorem ustano- 

wiono Izaaka Efroima Sigala z Myszkowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikulińce, dnia 18 marca 1899. 


L. cz IV. 198/84 (1/99) 


L. cz. P. 26/99 


L. cz. L. 3/99 (3) 


L. ez. P. 87/99 (!) 


L. cz. L. 18/98 (6) (2636) 
C. k. Sąd powiatowy w Rudkas"h uznaje 
Mikołaja Kutelkg, gospodarza 7 Czajkowie, 


marnoirawcą i jemu kuratora w osobie Franka 


Polmego, rolnika z Czajkowie, ustanawia. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rudki, dnia 1 marca 1899. 


(2591) 
Nad Mykietą Pawłyna z Hulcza zawie- 


szoną kuratelę zniesiono. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bełz, dnia 4 lutego 1899. 


(2703) 
Marta Suda z Pomorzan umysłowo chorą 


uznana. Kuratorem Fedko Suda. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zborów, dnia 25 stycznia 1899. 


L. ez. P. 70/99 (1) (2696; 
Jan Feduszczak z Buczacza uznany 
marnotrawcą. 
Kurator Jan Szczerbaniewicz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 17 marea 1899. 


(2685) 


Dla Zofii Furtak z Czernichowa za umy- 


słowo chorą uznanej ustanawia się kuratorem 
Jana Klisia z Ozermchowa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 5 kwietnia 1899. 


(2683) 


Iwan Borsuk Iwana z Dzwiniacza uzna- 


ny marnotrawca ; kuratorem ustanowiony Àn- 
drij Najdan z Dzwiniacza. 


C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, 7 marca 1899. 


L. cz. P. 37/99 (1) (2677) 
Teofila Klimkiewicz z Niebylca uznana 
za obłąkaną. Kuratorem ustanowiony Antoni 
Pasek ze Strzyżowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 20 marca 1899. 


L. cz. 7696,97 e (2602 1—3) 
Ludwika Graczyńúska z Wampierzowa 
z powodu choroby umysłowej poddana pod 
kuratelę. 
Kuratorem jej jest Marcin Graczyński 
z Wampierzowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 20 maja 1898. 


L. cz. P. 161/48 (8) (2612 1—38) 
Jaeko Hal z Winnik uznany msrnotra- 
wcą; kuratorem jego ustanowiono Oleksę 
Włocha z Winnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Winniki, dnia 12 grudnia 1898. 


L. cz. P. 1399 (2) (2613 1—3) 
Józefa Świerzko po Tomaszu z Wiśniow- 

czyka uznano marootrawcą. Kuratorere jego 

Jan Durdeła, syn Łukasza, z Wiśniowczyka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 22 marca 1899. 


L. ez. IV 276/95 (8) (2564 1—3) 

Kuratelę nad Hryćkiem Moskalukiem 
i Justyną Moskaluk z Mielnicy z powodu mar- 
notrawstwa która uchwałą c. k. Sądu obwo- 
dow-go w Tarnopo u z dnia 20 czerwca 1696 
1. 9179 zawieszoną została, niniejszem się 
znosi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica, 13 marca 1899. 


L. cz. IV. 3528/97 (L1, 12, VI.) (2570 1—3) 
Lemia Mohra, lat 45 liczącego, doroż- 

karza i właściciela realności we Lwowie, 

uznaje się umysłowo chorym i ustanawia się 

dla tegoż kuratora w osobie p. Abrahama 

Mohra we Lwowie. 

C. k. Sąd pow. eyw. S. I, Oddział VI. 

Lwów, dnia 18 września 1898. 


L. cz. L. 20/98 (2532 1—3) 
Józef i Józefa Zawada z Kończak sta- 

rych zostali oddani pod kuratele z powedu 

marnotrawstwa. Ich kuratorem jest Maciej 

Sucharski, gospodarz z Kończak starych. 
Halicz, 2 maja 1898. 


L. cz P. 287/99 (4) (2680 1—3) 
Wasyl Kazibrodiak z Markowiec za 
marnotraweę uznany. Kuratorem jego Feliks 
Zagórski z Markowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 28 marca 1899. 


L. cz. L. 8/98 (11) 


L. cz. P. 24/99 (1) 


umysłowo 
Mozesa Safrina tamże. 


L. cz. L. 23/98 (6) 


L. ez. L. 2/99 (5) 


L. cz. L. 1/98 (3) 


(2699 1—38) 
Jan Jędrol, gospodarz z Zakopanego, 


uznany marnotrawcą. 


Kuratorem ustanowiony Maciej Gąsie- 


niea Józkowy z Zakopanego. 


C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowjtarg, dnia 24 lutego 1899. 


(2675 1—38) 
Rachela Safrin z Monasterzysk uznana 
chorą. Kuratorem ustanowiono 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, 14 lutego 1899. 


(2674 1—3) 
Jakób Dejdej z Sielea z powodu mar- 


notrawstwa został oddany pod kurstelę, jego 
kuratorem jest Nykoła Dejdej z Sielca. 


H.liez, dnia 18 lutego 18%9. 


L. cz. L. 14/98 (6) (2673 1—8) 
Marya Czerepij z Sapahowa została od- 
daną pod kuratelę z powodu choroby umy- 


słowej. 


Jej kuratorem jest Jurko Sapryga, go- 


spodarz z S-pahowa. 


C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 14 grudnia 1848. 


(2672 1—3) 
Zawiadamia się, że Katarzyna Irzy- 


kówna z Kozłówka umysłowo chorą uznana 
a kuratorem dla niej Jozef Irzyk z Kozłówka 


nstanowiony został, 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 17 marca 1899. 


(2669 1—3) 

Wiktor Mamrocha z Ostrowa uznany 
za umysłowo chorego i kuratorem Iwan To- 
porowski ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bełz, 3 marca 1899. 


L. ez. IV. 707/64 (2/99) (2868) 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzia obwie- 
szcza, iż zawieszona z powodu marnotrawstwa 
kuratela nad Ł-śkiem Chomą z Waręża wsi 
zastała zniesioną. 


Bełz, dnia 4 marca 1899. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. C. II 8/98 13 (2566 3—3) 

Przeciw Janowi Klukowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wnicsionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Ropczycach 
przez Zofię Kluk pozew o zapłacenie 240 
złr. a. w. 

Na podstawie pozwu wyznaczono po- 
nowny termin do rozprawy na dzień 28 
kwietnia 1899 go z 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się p. dr. Strowskiego, adw w Ro- 
pczycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzia się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Ropczyce, dnia 27 marca 1899. 


(2615 2—3) 
PP. ddr Aleksauder Mayer i Chaim 
Leib Nussbrecher wpisani zostali z dniem 
25 lutego 1899 na listę adwokatów z sie- 
dzibą we Lwowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 25 lutego 1899. 


(2615 2—3) 
P. dr. Mayer Letz adw. w Horodence za- 
mierza przesiedlić się z 20 kwietnia 1899 
do Tłumacza. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 28 stycznia 1899. 


(2615 2—38) 
Pp. adw ddr. Józef Gottlieb we Lwowie 
i Józef Klein w Radziechowie, zamierzają 
przesiedlić się, pierwszy z 20 maja do Pu- 
tilli na Bukowinie, a drugi z dniem 21 ma- 
ja 1899 do Bełza. 
Z Wydzału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 25 lutego 1899. 
37 (2646 2—3) 
Pan dr. Marek Gottlieb, kandydat a- 
dwokaturg, wpisany został z dniem 4 kwie- 
tnia 1899 na listę adwokatów Samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Zurawnie 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Sambor, dnia 4 kwietnia 1899. 


L. ez. C. II 74/99 1 (2630 2—3) 

Przeciw spadkobiercom Maryi Biele- 
ckiej, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Stryju przez Jana i Maryę Kochańczy- 
ków pozew o uznanie kaueyi za całość ma- 
jatku spedkowego po Barbarze Bieleckiaj w 
kwocie 400 zł. i za prawo użytkowania na 
rzecz małoletnich po Barbarze Bieleckiej po 
zosiałych dzieci w stanie biernym ciała ia- 
bularnego objętego whl. 2060 ks. gr. gm. 
Stryj zaintabulowanej za zgasłą. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 14 kwietnia 1899 9 godz. 
przed południem w b. Nr 32. 

Celem strzeżenia praw tych z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, ustanawia się 
p. adwokata dr. Leona Finka w Stryju ku 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują.. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Stryj, dnia 8 marca 1899. 


L. cz. O. DI 74/99 1 (2587 2—3) 

Przeciw Justynowi Wiewiórka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez Hrynia Szezerbę pozew o 100 
Zł. a. W. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyercyę do rozprawy ustnej na dzień 27 
kwietnia 1899 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Justyna Wie- 
wiórki, ustanawia się p. dr. Geałkiewicza, 
adw. w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia Ju- 
styna Wiewiórkę w rzeczonej! sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwe, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Nowy Sącz, dnia 18 marca 1899. 


L. cz. O. XII. 406/99 (1) (2642 2—3) 

Przeciwko dr. Fryderykowi Kratterowi 
adw. kraj. przedtem we Liwowie zamieszka- 
łemu którego miejsce pobytu niewiadome 
jest wniosła firma Ch. Altenberg księgarnia 


we Lwowie przez adw. dr. J. Czaszera we l 


Lwowie o 149 zł. 88 et. z pn. do tut. sądu 
pozew. 

'Na pozew ten wyznaczoną została na 
dzień 11 kwietnia 1899 o godz. 12 w po- 
łudnie w tut. sądzie sala Nr. III. ustna 
rozprawa. 

Celem przestrzegania praw dr. Fryde- 
ryka Krattera ustanowiono kuratorem dr. 
Edmunda Kamieńskiego adwokata we Lwowie. 

Kurator ma pozwanego w powyżej o- 
znaczonej sprawie na tegoż koszt i niebez- 
pieczeństwo tak długo zastępywać dopóki 
tenże albo sam się w sądzie nie zgłosi albo 
nie ustanowi sobie innego pełnomocnika. 

0. k Sąd powiatowy S. I., Oddział XII. 

Lwów. dnia 8 kwietnia 1899. 


L. cz, Paes. 378 18/99 (2625 2—3) 

Jego Ekscelencya panj Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego zamianował na Ilgi 
okres sądu przysięgłych, który rozpocznie 
się przy tut. sądzie obwodowym dnia 24 
maja 1899 o godz. 8 przed południem prze- 
wodniczącym Trybunału przysięgłych c. k 
radcę Dworu jako prezydenta sądu obwodo- 
wego Ambrożego Janowskiego, zaś zastępca- 
mi przewodniczącego ©. k. wiceprezydenta 
gądu obwodowego Kajetana Chylińskiego tu- 
dzież o. k. radców sądu krajowego Leona 
Alojzego Roszkiewicza, Juliusza Giżowskiega 
Jana Grafa, Kohmana, dr. Włodzimierza Ko- 
ziekiego i Karola Reinera. 

Sambor, dnia 5 kwietnia 1899. 


L. ez. A. 117/98 (12) (2273 2—8) 

0. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu po- 
daje do wiadomości, że 9 kwietnia 1598 
zmarł w Tłumaczu Władysław Karpowicz 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

O tem uwiadamia się niewiadomych z 
miejsca pobytu ustawowych spadkobierców 


Ludwika Karpowicza i Karola Karpowicza 


z wezwaniem by w przeciągu jednego roku 
oświadczenie do spadku wuieśli, gdyż ina- 
czej spadek w ich imieniu przez kuratora 
p. Jana Czechowicza w Tłumaczu przyjęty 
będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, 25 lutego 1899. 
L. 50 (2645 2—3) 
Pan dr. Broniław Potocki, kandydat 
adwokatury, wpisany został z dniem 6 kwie- 
tnia 1899 na listę adwokatów samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Samborze. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 6 kwietnia 1899. 
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L. cz. Pr. 493 18 P/99 

Jego Hxselencya Pan Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie zamianował 
w myśl $. 801 proe. karn. na II. zwyczajną 
z dniem 13 czerwca 1899 rozpocząć się ma- 
jącą kacenerę szdu przysięgłych przy sądzie 
obwodovw ym w Brzeżanach przewodniezącym 
Trybuna!:u sądn przysięgłych wiceprezydenta 
sądu obwodowego Józefa Helienburga a za- 
stępcami przewodniczącego redeów sądu kra- 
jowego Macieja Kaszewkę, Jana Jaworskiego, 
Tytusa Siengalewicza, Józefa Swaryczewskiego 
i dr. Celestyna Frieda. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Brzeżany, 6 kwietnia 1899. 

Zl. 1511 (2690 1—2) 
KUNDMACHUNG. 

Infolge der Bestimmungen des Ver- 
trages zwischen der Osterrejchischan Stzats- 
varwaliung und der Krakau-Oberzchlesischen 
Kisenbahn Gesellschaft vom 30 April 1850 
wird am 15 April 1, J. um 9 Uhr vormittags 
die 49 Verlosung der gagen Stammm-Actien- 
der Krakau-Oberschlesischen Kisenbshn hin- 
ausgegabanen Obligationen und die 59 Ver- 
losung der Prioritats-Actien dieser Bahn in 
Wien, in dem dazu bestimmten Saale im 
Banko-Gebiude, I. Singerstrasse Nr. 17 statt- 
finden. 

Yon der k, k. Direction der Staatsschuld. 

Wien, am 30 Marz 1899. 


L. cz. Firm. 1243 stow. II. 43 (2355) 

C. k. Sąd krajowy j. handlowy we 
Lwowie ogłasza, że dnia 27 grudnia 1895 
uwidoczniono w rejestrze dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Stowarzyszenie bankowe dla handlu i prze- 
mysłu w Gródku“, że na walnem zgroma- 
dzeniu w dniu 27 kwietnia 1698 odbytem 
niektóre w zgłoszeniu w dniu 4 maja 1898 
if 188 wyszczególnione postanowienia sta- 
tutów stowarzyszania a mianowicie §. 18, 
$. 21, $. 34 i $. 49 lit. a) uległy zmianie 
w sposób w przechowanem w sądzie donie- 
aieniu z 4 meia 1898 firm. 643 uwidoczniony 
tudzież, że na tymże zgromadzeniu Herman 
Wahl kontrolorem, zaś Berl Schneid zastępcą 
kontrolora obaj przemysłowcy w Gródku na 
przeciąg lat 3 wybrani zostali. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1899. 


L. ez. Ne. I. 822/99 8 (2320 1—3) 
Sąd powiatowy w Głogowie wdrażając 
postępowanie amortyzacyjne wzywa każdego 
ktoby posiadał książeczki wkładkowe powia- 
towego Towarzystwa zaliczkowego w Głogowie 
a to Nr. 634, 1283, 2206 aa Jana Sobotę 
i kwotę 347 zł. 55 ct, Nr. 1585/2584 na 
Maryannę Sobotę i kwotę 293 zł. 40 ct., 
Nr. 1584,2458 na Wojciecha Sobotę i kwotę 
466 zł. 40 et. Nr. 1585/2535 na Antoniego 
Sobotę i kwotę 409 zł. 14 ct., wreszcie Nr 
2834 na Adama Bala i kwotę 511 zł. 15 et. 
opiewające, aby takowe przedłożył tutejszemu 
sądowi w ciągu sześciu miesięcy licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, 
po upływie bowiem tego czasu książeczki 
powyższe za umorzone zostaną uznane. 
Dnia 14 marca 1599. 


L. dz. h. 28 (#812) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie Szułima Neukerga o wy- 
kreślenie prawa zastawu za stanu biernego 
dóbr Probabin dla 500 zł. ze stanu biernego 
dóbr Czortowiec i Probabin dla 390 zł., 8000 
zł i 850 zł. w a. dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Samuela Laden adw. dr. 
Zipsera kuratorem z substytucyą ańw. dr 
Milgroma i doręczył kurstorow! adw. dr 
Zipserowi uchwałę z 26 stycznia 18961, 20954 
dla Samuela Ladena przeznaczoną. 
Z e. k. sądu obwodowego. 
Kołomyja, 5 lutego 1898. 


L. ez. Firm. 42 XVII 25/74 (2301) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie: „Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w Krakowie zarejestrowane stowarzyszenie 
z ograniczony odpowiadzialnością*. 

1. że na posiedzeniu zwyczajnem człon 
ków Rady nadzorczej "Towarzystwa wzaje- 
mnych ubszpieczeń i Towarzystwa wzaje- 
mnego kredytu w Krakowie w dniu 27 maja 
1898 odhjtem następujące zmiany w statucie 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 
uchwalone zostały, a mianowicie: 

W  paragrufia 2gim dotychczasowe 
brzmienie ustępu 4 lit. a) „do eskontowania 
weksli ezłonków, która to weksle Towarzystwo 
ma prawo reeskontować* zostaje zmienione 
w następujący sposób „do udzielania członkom 
pożyczek na weksle, która Towarzystwo ma 
prawo reaskontować*. W paragrafia 7 ustęp 
3 zamiast słów „24 członków“ wstawia się 
słowa „i siedmnastu (17) członków“ nadto 
w ustępie 9 tego paragrafu po słowach: 
„kwity kasowe mogą być podpisane przez 


(2691 1—3) | jednego dyrektora“ zmienia się koniec tego | 


ustępu w następujący sposób „kwity kasowe 

mogą być podpisane przez jednego dyrektora, 

jego zasiępeę luk prokurzystę i kasyera*. 

W tym samym paragysfia w ustępie 11 mają 

być opuszczone słowa: „w maju i listopadzie“. | 
W paragrafie ósmym, ustępie Í po słowach: | 
„ogólne zgromadzenie zdierza się raz na rok* | 
ma być dodany wyraz „najpóźniej*, które to 

zmiany wobsśc tego, że nowy statut Towa- 

rzystwa wzajemnych udezpioczeń w Krakowie 

raskryptem c. k. Namizatnictwa z dnia 10 

listopada 1898 1. 97.121 na mocy upowaźnienia 

e. k. Ministerstwa spraw wawnętrzaych z dnia 

11 października 1848 1. 32,857 zatwierdzony 

został, natychmiast obowiązywać mają. 

2. ża Wiktor Gablenz prokurzvystą To- 
warzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 
zamianowany został i firmę tegoż Towarzystwa 
pod napisem lub stampilią „Towarzystwo wza- 
jemnego kredytu w Krakowie zarejastrowane 
stowarzyszenie z ograniczoną odpowiedzial- 
nością* w języku polskim z jednym z dotąd 
do podpisywania tej firmy uprawnionych pod- 
pisywać będzie „pp. Gablenz“. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 14 stycznia 1899. 


L ez. Ów. III 630/99 (1) (2332) 

Przeciw Chaimowi Spritzerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego w Krakowie przez Jakóba Bobera po- 
zew o 300 zł, 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 9 marca 1899. 

Celem strzeżenia praw Chaima Spritzers 
ustanawia się pana adwokata dr. Gertlers w 
Krakowie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Cha- 
ima Spritzera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i miehezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział II. 

Kraków, dnia 9 marca 1899. 


L. cz. Cw. 162/99 (5) (2336) 

Honoracie Jaworskiej, ostatnimi czasy 
zamieszkałej w Kowalowy w sprawie toczą- 
cej się przed c. k. sądem obwodowym w 
Tarnowie przeciw niej o 170 zł. ma być do- 
ręczoną uchwała z dnia 1 tysznia „ 4899 
l. ez. Gw. 162/99 (1), którą wydań wekslo- 
wy nakaz zapłaty kwoty 170 zł. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Honorata 
Jaworska przebywa ustanaw a się jej w celu 
strzełenia jej praw kuratora w osobie Pana 
adw. dr. Apfelbauma w Tarnowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ho- 
noratę Jaworską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje 

Q. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarzów, dnia 3 marca 1899. 


L. ez. Cw. 371/99 (3) (2338) 
Przeciw Honoracie Jaworskiej z Ko- 
walowy, której miejsce pobytu jest nieznane 
wniesionym został do c. k. sądu tutejszego 
przez Sehmerla Laufara pozew o 100 zł. 

Na podstawie pozwu wydano naksz za- 
płaty z 17 lutego 1899 Cw. 371/99 (1). 

Qslem strzeżenia praw Honoraty Ja- 
worskiej ustanawia się Pana adw. dr. Baam- 
felda w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ho- 
noratę Jaworską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i miebezaleczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 12 marca 1899, 


L. 8110/47 (2386 1—3) 
Niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Drozda zawiadamia się, że w sprawie spad- 
kowej p» Tekli Malita z Pstrągowy został 
Jan Fafara z Woli ad Patrągowa ustano- 
wiony jego kuratorem. 
Strzyżów, 8 marea 1898. 


L. cz. IV. 59,96 (4) 
O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie, ©d- 
dział I. wzywa n:'awiedomego z miejsca po- 
byta Ignacego Szurleja, aby do spadku po 
ojeu Stanisławie Szurleja zmarłym daia 17 
września 1895 w Lutczy z pozostawiesiem 
kodycylu w przeciągu jednego roku od vgło- 
szenia tego edyktu wniósł dskiaracyę po u- 
pływie tego czasu bowiem spadek z ustano- 
wionym dla nioso kuratorem Kazimierzem 
Szurlejem z Lutezy będzie przeprowadzonym. 
Strzyżów, 29 stycznia 1899. 


(2887 1—3) | 


L. cz. A. 235/98 8 (2376 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie 
wzywa niewiadomych spadkobierców Kalmana 
Lockera dnia 21 sierpnia 1896 w Bołszowcach 


sa s R 2 


L. cz. Firm. 174/99 


L. 11050 


L. ez. d. h. 44/99 


L. cz. IV. 245/97 5 


zmarłego, po którym pozostała połowa real- 
ności wyk. hip. l. 228 ks. gr. gminy Boł- 
Szowce, aby w przeciągu roku orawa swe do 
spadku zgłosili, gdyż w razie hezskutesznego 
upływu tego czasu spadek jako bozdziedziczny 


Skarbowi państwa przypadnie. 
Kuratorem masy spadkowej adwokat 
dr. Cyga jest ustanowiony. 
O. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Bursztyz, dnia 30 listopada 1898. 


(2339) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 


sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
ha dlowy dla firm pojedynczych firmę: „Don 
Lichtigfołd, handel jajami w Husiatynie“. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnopo:, dnia 4 marca 1899. 


L. ez. Cw. 662/99 1 (2366) 
Przeciw Chaimowi Wahl, którego miejsce 


pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e k. sądu obwodowego oddz. II. w Stani- 
sławowie przez K, Kieslera pozew wekslowy 
pod dniem 28 marea 1899 Ow. 662/99 1 
pto 244 zł. 94 et. i 75 zł. w. a. 


Celem strzeżenia praw Chaima Wahla, 


ustanawia się pana dr. Hordyńskiego adwokata 
w Stanisławowie kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzia Chaima 


Wahla w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 28 marca 1899. 


(2370 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 


zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Szymona i Feipischa Herscherów, że w celu 
doręczenia im uchwały z dnia 6 kwietnia 
1895 1. 3858 i zastępywania ich w sprawie 
egzekucyjnej 
spadkobiercom Dawida Herschera pto 76 zł. 
44 ct. kurator dla nich w osobie adw. dr. 
Dorundiaka ustanowiony został. 


Wysokiego Skarbu przeciw 


Wzywa się tychże, hy potrzebne infor- 


macye swemu kuratorowi dostarczyli lub in- 
nego pełnomocnika sobie ustanowili, gdyż 
inaczej złe skutki sami sobie przypisać będą 
winni. 


Borszczów, 12 sierpnia 1895. 


(2363) 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach, 


wzywa wskutek podania Henryka hr. Szeli- 
skiego o wydzielenie z kompleksu dóbr Ko- 
zowa wyk. hip. l. 85 ks. gr. e. k. sądu obwo- 
dowego w Brzeżanach objętych, parceli bu- 
dowlanej l. kat. 314 mierzącej 1 ar 94m.[) 
powierzchni i parceli gruntowej l. kat. 488/2 
mierzącej 89 arów 46 m.[] powierzchni, obu 
jako zupełnie wolnych od wszelkich ciężarów 
w stanie biernym dóbr Kozowa intabulowanych 
nieznanych z życia i miejsca pobytu Jana 
i Michała Kordasiewiczów dla których usta- 
nowiono kuratorem adw. dr. Schüssla w Brze- 
żanach, aby możliwe swe sprzeciwienie tem 
pewniej do 6 tygodni do tut. sądu wnieśli, 
gdyż w przeciwnym razie zachodziłoby do- 
mniemanie, iż na oddzielenie zezwalają i 
zrzekają się prawa swego pod względem 
części oddzielonej z chwilą w której hipo- 
teczne odpisanie nastąpi. 


Brzeżany, 25 marea 1899. 


(2380 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Kozowie od- 


dział III w sprawie spadkowej po ś. p. Mi- 
chale Mudrym, ustanawia kuratorem Denysa 
Mudrego, dla nieznanego z życia i miejsca 
pobytu Andrucha Mudrego, którego się wzy- 
wa adyktami, by się po 
pat. niesp. w przeciągu roku po spadek t-n 
do tut. sądu zgłosił, 


rygorem §. 131 


Kozowa, 16 grudnia 1898. 


L. cz. Firm. 9/99 (2314) 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy 
w Vanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm 
pojedyńczych wpisał firme: „Robert Barań- 
ski w Liska* z tere, że firmant jest właści- 
cielem handlu towarów mieszanych, przed- 


| siębiorstwa budowy i przedsiębiorstwa kamie- 


ntołómiu w Lisku. 
0. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, 12 marca 1899. 


l. ez. firm. 155 poj. III. 17 (2338) 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firra pojedynczych firmy Kiwa Finder, któ- 
rej używać będzie Kiwa Finder jako dzier- 
żawca propinacyi w Wojniczu podpisując ta- 
kową „Kiwa Finder*. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 11 marca 1899. 


11 


L. cz. 1675 ks. gr. Kraków (230% 2-8) | sądzie wykazali, gdyż inaczej na ponowne 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- | żądanie właścicieli zarządzi się wykreślenie 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Do- | powyższego wpisu. 

minika Biasiona, względnie tegoż spadko- C. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 

bierców, że wskutek prośby współwłaścieieli Kraków, dnia 14 marca 1899. 

realności pod 1k. 284 Dz. VIII. w Krakowie = M2 

wprowadzono postępowanie amortyzacyjne, 

celem wykreślenia prawa zastawu dla sumy | L er. III 763/62 8/V. (2374 3—3) 

Niewiadomemu z miejsca pobytu Mar- 


3600 zip. ze stanu biernego rzeczonej real- 

rości. kusowi Komrower i masie spadkowej Ozya- 
Wzywa się przeto Dominika Biasiona, | sza Krumpera z Brodów w egzekucyjnej 

względnie tegoż spadkobierców, aby prawa | sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- 

swoje do pomieniozej wyż sumy 3600 złp. z | wiatowym w Brodach przeciw Wolfowi Kom- 

pn. najdalej do końca marca 1900 r. w tut. | rower i tow. o 598 zł. 50 et. ma być do- 


"3 TRE ZEM WOT „m MENDA 


Na suknie materye jedwabne 
tak zw. Bastrobe zł. 8.65 aż do zł. 42.75 


za kompletną materyę na snknię — Tussors i Shantangs 


IGAS 


2: ROWERY „REGENT 

Ka - najlepszej jakości, 

2 MASZYNY BO SZYCIA 

3 różnych systemów, 

| i części składowe do tychże, 
poleca po cenach fabrycznych 


S. WAGNER 


mechanik, 
Lwów, ul. Wałowa :. 31 (róg Podwale) 
Warsztat reperacyjnv tak maszyn do szyc a 
jak i rowerów. 


US 


Ogłoszenie. 
We wtorek, dnia 25 kwietnia 1899 r. o 
stowarzyszenia 


x Orei a ea, 
m A A uS 
nN PA 


E A OG EN Fa 


godz. 5 odbędzie się w lokalach 
. . po w ga E 4 ci 
VI. Zwyczajne Walne YPPmadzenie 


Towarzystwa kredyt. dla handlu i przemysłu w Ustrzykach. 
Porządek dzienny: 


1. Wniosek Rady nadzorczej o przyjęcie obrachunku końcowego za rok 


1898 i udzielenie absolutoryum Dyrekcyi. 
2. Wniosek Rady nadzorczej o zużytkowanie i rozdzielenie zysku czystego. 
3. Zmiana statutu. 
4. Wybór 6 członków Rady nadzorczej na podstawie $. 20 statutu. 
5. Rwentuslne wnioski członków. 
Prezes Sekretarz 
M. Hónig. M. Singer. 


R. priv. Lendere- Gzertowit- Jassy Riseabaln-Gosdlgchaf. 


Der gefertigte Verwaltungsrath gibt sich die Ehre, die Actionare der 
k. k. priv. Lemberg - Öz rnowitz - Jassy Kisenbabn - Gesellschaft zu der Samstag, 
den 29. April 1899, um 10 Uhr vormittags im Saale des Ingenieur- und 
Architekten -Vereines in Wien (I. Escheubachgasse 9) stattfindenden 


4%. (artentlichen) General-Versammiung 


einzuladen. 
Gegenstände der Verhandlung sind: 

1. Bericht des Verwaltungsrathes über die Geschäftsführung im Jahre 1898. 

2. Bericht des Revisionsausschusses über den Rechnungsabschiuss pro 1398. 

3. Antrag des Verwaltungsrathes ńber die Verwendung des Reinertrag- 
nisses. 

4. Wahl des Rev'si"nsausschusse8 

5. Ernzuerung des Verwaltungsrathes. 

Jene Herren Actionire, welche dor Genera]-Versan:mlung baiwohnen oder 
ihr Stimmrecht nach Massgabe der Statuten ausńben wollen, haben ihre 
Aectien bis inctusive 21. April 1899 in Wien bei der k. k priviligirten 
österreichischen Landerbank, in Graz bei der Wechselstube der Steiermarki- 
schen Escomptebank, in Lemberg bi der galizischen Aciien - Hypstheken- 
bank. in Krakau, Czernowitz odr Tarnopol bei den Filialen dieser Bank, 
in Berlin bei der Berliner Handelsgeselischaft, der Deutschen Bank oder 
der Nationalbank fùr Deutschland, in Frankfurt a. M. bei der Deutschen 
Vereinsbank, in Stuttgart bei der Wórttombergischen Vereinskank, in Paris 
bei der Banque Imp. Kay. Privilegiee ues Pays Aut'ichiens Succursale de Paris, 
in London bei der Anglo-Austrian- Bank miitelst dopoelt auszufastigender 
Oousignationen (wozu Blanquette bei den genannten Cassen unentgeltlich ver- 
abfolgt werden) zu erlegen und erhalten mit der Empfingsbestatigung hierüber 
die Legitimationskarte zur General -Versamml ng. 

Im Vertretungsfalle miiss'n die auf der Rńczseite der Legitimationskarten 
vorgedruekten Vollmachten eigenhändig unterfertigt werden. 

WIEN, am 10. April 1899. 
Der Verwaltungsrath. 


(Nachdruck wird nicht honorirt.) 


Doniesienia _ 


ręczoną uchwała z dnia 5 maja 1898 |. cz. 
TII. 763|62 3/III., którą dozwolono przymu- 
sową sprzedaż realności wyk. hip. 1. 649 
gm. Brody dłużników własnej. 

Ponieważ niewisdomo, gdzie Markus 
Komrower przebywa a masa powyższa nie 
jest objętą us'anawia się w celu strzeżenia 
ich praw kuratora w osobie Pana adw dr. 
Kiniowera w Brodach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mar- 
kusa Komrowera i masę spadkową Ozyasza 
Krumpera w rzeczonej sprawie na ich koszt 


mocnika nie zamianuje a masa spadkowa 
nie zostanie objętą. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 23 marca 1899. 


L cz. E. 379/98 2 (2416 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Simona Sambora kuratora w osobie Maury- 
cego Türkla z Kopyczyniec w celu doręczenia 
temuż uchwały tabularnej z 6 sierpnia 1898 


i niebezpieczeństwo. dopóki Markus Kom-|1l E. 379/98 1. 
rower w sądzie się nie zgłosi lub pełno- Dnia 14 pażdziernika 1898. 
rywatne 


jako też czarny, biały i kolorowy jedwab Henneberga od 45 et. do zł. 14.65 
za metr — gładki, w paseczki, kratki i desenie, adamaszki i t. d. (około 240 rozmaitych 
gatunków a 2000 różnych kolerów, ńeseni i t. 8.) 

Na suknie i bluzki wprost z fabryki! — Dla osób prywatnych wysyłka już 
z opłaceniem cła i porta. 

Próbki odwrotną pocztą 
(Do Szwajearyi podwójne porto listowe) 

G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu. 

( 


© ik. nadworny dostawca.) 102 


Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie. 


Tutki cygaretowe „NORIS“ 


A RA 64 © 12) 1027 


Wł. Beldowskiego magistra farmacyi i chemika 


w Krakowie, 
odznaczające się dymem Isgodnym i chłodnym, nie zmieniają 
smaku i zepachu tytenia, mie maciągają tłuszczem i nie 
gasną szybko, wskutek tego cal-go papierosa meżna wy” 
palić ze smakiem. 
MĘ Do msabycin w handlach ! trafikach. "Eg 


ar .— = — 


Obwieszczenie. 


Zamknięcie rachunku i bilans Towarzystwa kreiytowego dla ban lu i prze- 
mysła w Baligrodzie, Stowarzyszenia zarejestrowan go z podwójną o:ipowiedzial- 
nością ograniczoną, za rok 1898 odbędzie się w kancelaryi swego Towarzystwa 
dnia 26 kwietnia 1899 od godz. 3 do 6 po południu; przedłożony będzie 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu i żamknięcie rachunków za rok 1898. 

2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za rok 1898. 

3. Wniosek co do rozdziału czystego zysku za rok 1898. 

Upraszamy wszystkich członków. posiadających udziały, o zgromadzenie się. 

Baligród. dnia 10 kwietnia 1899. 


Zwierzchnik 


Ch. L. Langsam. 


Prezes 


Jakób Wołoski. 


Ogłoszenie. 


Trzydzieste drugie (zwyczajne) 


Walne Zgromadzenie 
Akoponarynszy pierwszej galicyjsko- Węgierskiej kolej 


odbędzie się we czwartek 18 maja b.r. o godzinie 10 przed 
południem w Wiedniu w sali klubu austryackiego urzędni- 
ków kolejowych (l. Eschenbachgasse Nr. 11.) 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o przebiegu intere- 
sów i o zamknięciu rachunków za rok 1898, 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zbadaniu rachun- 
ków za rok 1898. 

8. Wybór komisyi rewizyjnej do badania rachunków 
za rok 1899. 


(i Panowie akcyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akcyj posiadają 
i z prawa głosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli $$. 25 i 26 sta- 
tutów akcye swoje najpóźniej do środy, dnia 1Q maja b.r. do godziny dwu- 
nastej w południe złożyć, a to w e. k. głównej kasie austryacuich kolei pań- 
stwowych (I. Elisabethstrasse 9). albo w likwidałurze c. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu (I. am Hof 6). 

Złożenie należy dokonać dwoma przez składająceg> podpisanemi konsy- 
gnacyami, których formularze w pomieni'nych miejscach składowych mogą 
być bezpłatnie otrzymane. 

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z kartą upra- 
wniającą do brania udziału w walnem zgromadzeniu. 

Po odbytem walnem zgromadzeniu zostaną złożone akcye wydane napo- 
wrót za zwrotem odn śnej konsysnacyi. 

Prawo głosowania raoże być wykonywane przez akcyonaryuszy, tak 080- 
biście, jak też przez pełnomocników. Nikomu jednak nie wolno reprezentować 
więcej jak 50 głosów włącznie z głosami zastępowanymi. 

Wiedeń, dnia 20 kwietnia 1899. 


Rada zawiadowcza. 


(Przedruk się nie opłaca.) 2687 
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i posadzki dosZcZuik0 wa 


oraz 
wszystkie wyroby stolar- 
skie, jako to : drzwi, okna, 
krzesła , stoliki ogrod. itp. 
poleca fabryka parowa 


BRACI WOZELAK 


we Lwowie. ; 
Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, dę- 


SaS 2 


Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (dó kręconych papierosów), oraz na 
tutki cygaretowe wyłacznie firma 


S. Wierusz Niemojowski 


we Lwowie, 
Do nabycia we wszystkich trafikach. 
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Nowość! 
Scyzoryki na pamiątkę 
Józefa L 


jubileuszu z 
szka 


a 
9 e 
F 
ma m 

a 
|5 

c 

N 
ąz. 

=] 
SE 

o 
„a © 
ca 
Asz 
ca 
z 


nożownik we Lwowie. 


JAN LAURUK 


E 


jaśniejszego 


ż ZR r A 7 FIE i PA rT T 
robne ogloszenia 
od wyrazu petitem 11 centa, iłustyzu 

petitem dwa centy. 
EE ESY 


EB FE TUM, PJ) 


$$" w Mielen przyjmie rutyne 

go dyctaryusza hipotecznego ma 

cztery miesiące za wynagrodzeniem 

dyiennem 1 zł., świadectwa konieczne. 
2676 


I Z łoża boleści zwracam się 
Ubogi Łazarz. do sere miłujących Boga i 
bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu rodziny raczyli 
łaskawie przyjść „JA temu, który po 14-letniej 
pracy zawodowej od pięciu lat obłożnie chory, pozo- 
stający baz żadnej możności zarobku w niesłycha- 
nie ciężkiem położeniu. Składki, za które przy każ- 
dym paciorku gorącą do Boga zaniosę modlitwę, 
proszę przesyłać pod adresem : Łazarz Kreżel, były 

organista, Ustrobna, p. Krosno. 325 


ażdy nagniotek, kostnina | 
brodawka zostaje w krótkim czasie pe /nie ! 
i bezboleśnie usunięty przez samo tylko pen- 
zlowanie, sławnym, znanym i prawdziwym 
, Środkiem na nagniotki aptekarza Radłauera 
(t.j. Salicyleollodium) w aptece „pod Korona“ w Ber- 
linia. Karton 50 ct. Do nabycia w Krakowie w spt. 


Redyka, we Lwowie w aptekach. 
yjątkowa nędza. Wdowa, z dwojgiem 


UR dzieci, kalek, bez żadnej pomocy, prosi o 
wsparcie. Lechocka, Zamarstynów 301. 


pn aa 


Drut kolezasty eynkowany do ogrodzeń po 
zł. 4 za 100 metrów wraz z klubkami do 
umocowania (przy większym odbiorze) poleca 
Piotr Chrząstowski 
hancel żelazny, we Lwowie, plas Kapituiny 1 
(naprzeciw katedry). | 225 


TU NEAL ICY 


SKŁAD 248 


Płócien Korczyńskich 
we Lwowie, Halicka 16 
poleca płótna i weby korczyńskie wła- 
snego wyrobu we wszystkich szeroko- 


ściach i grubościach. 
Ceny stałe fabryczne. 


< 


Zawiadomienie 
dla e. k. Urzędników. 

Ulgi w spłatach wedle umowy 

bez podwyższenia cen 


udzielamy wszyst- : 
kim e. k. urzędnikom 
państwowym i pry- 
watnym, księżom, 
adwokatom, leka- 
rzom, właścicielom, , ge, 
jako też wszystkim $ i 
na dobrem stanowi- 
sku będącym osobom ff 
w razie potrzeby za- |/$ 
kupna towarów Inia- f$e< 
nych i płóciennych, ASe 
jako to: szyfonów, $$ 
gradłów, bielizny nag== 
pościel i stołowej, SE 
prześcieradeł, goło- 
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadał i innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 
gobelinów i wiele innych potrzebnych artykułów. 

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulg w spłatach. 

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „AU LOUVRE‘, we Lwowie, ul. Sykstu- 
ska 6. (Pasaż Hausmana). 

Na żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratis i franko. 835 


za 


mama 


Z drukarni Wł. Zozióskiego ul. Ozarnięckiago l 12 dom Schollenbergowej Telefon Nr. 527, 


WIA BEDA RABIZRTA RIAA 


WAMEC= | 


3 Także i na r 


$i dery ns konie, jakotoż 


Miód „Karpac 
niezrównany specyał deserowy i jedyny miód 
leczniczy przy wszelkiego rodzaju katarach, 
infueneyi i słahościach nerwów — wyseła 
w puszkach 5 kilo wagi wraz z opakowaniem 
franco 4 zł. Jam Marcinków, Sołotwina-mi- 

zuńska p. Wygoda. 
| 


prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuja do przechowania 
Skład dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, vl. Sykstaska l. 6. 
Uigi w spłatach wedle umowy. 
Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilnstrowana 
cenuiki darmo i opłałuie. 835 


| 
| 


AE perskie i portyery 


jrysiewikiz najlepszych 
herbat ‘h kl. zł. 1.80 i 1.60 


poleca handel herbaty I kawy 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


AARAA NAAA 


Nowosci w parasolkach, 
E kapeluszach, bluzach, rekawiezkach, 
Pwelonach, koroakach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nouvesntes“ Madane "S 


E Berta Fiedler, 835 $ i x M 
< Lwów, plac Kapiiulay L 8. A 5 
& l l posh (0. p. Zassów stacya kolei i telegr. Czarna) 
Akókskókywwwiw wd RARI wysgła za zaliezką niżej podane 
zmie z z 
E EE N nasiona lesne: 
0 i JELLINER m 
l Lwów Siła į Za I funt : 
ful, Jagiellońska 22 Nazwa Rie e Nazwa Zbiór 
ZĘ TAN USE zł ct. 
r". lodła Pinus abias . 400, | — | 20 | Grab Carpinus bet. ś | _ |20 
Pr Limba Pinus cembra „| = | — | 80] Iglicznia Gleditsehia . A | — | 25 
oz: mó w = Sosna pospolita P. silvestris | 75% l A ca CE r S T — n 
(YA ia > owa F 2 czarna P. Austraca . | 800) 0 | Jawor Acer pseudopl. = 
Przeprowadzenia w patentowanych wo »  ameryk. P. strobus . | 750% | 3 |20} Klon Acer platanoid. . A=" 2 
zach, uchylających potrzebę opakowa- iaw larix , 45oj, | 1 a Olcha czarna Alnus gl.. = |— | 35 
ia koleją ate A wierk P. pieca 80° = 0 „ biała Alnus incana . N 1 | — 
nia kol JE r: okrętem, P A kołową Akacya Robinia po. . 2 zh — | 30 Í Orzech czarny Juglausnigra | „© | — | 25 
takżə w miejscu Buk Fagus silvestris . a woj — | 25] Wiąz Ulmus camp. |= || = 50 
ə i ə Brzoza Bətula alba S $i — | 25] Żarnowiee Spartium . S =, | 40 
Caro pl J ellisek Dąb Quercus pedune . SS=] — | 6] Jabłka ziarnówki D jo = 
Głóg Orataegns men.. (aS | — | 15 | Gruszki ziarnówki . 5 1 | 50 
spedytorzy | 


Lwów ul. Jagiellońska 22 
Telefon G05. 26 
Budapeszt. Areny Janes niez Hd. 
Wiedeń L, Börsegasse 9. 


3 Cennik: Sadzonek 
pnacych 


Zl. 22.818]I. 


BK onkurs 


Zur Besetzung der Bahnarztesstelle fir den bahn- 
ärztlichen Bezirk Grodek, umfassend die Strecke der Bahn- 
linie Krakau - Podwołoczyska von Kin. 808.8 bis 39.6629 
mit den Wóchterhausern Nr. 234 — 255 (inclusive) und 
den Stationen und Haltestellen Grodek, Mszana, Kamie- 
nobrod und Zimnawoda (Rudno) wird hiemit der Concurs 
ausgeschrieben. 

Mit dieser Stelle ist ein jahrliches Honorar von 500 
Gulden verbunden, welches bei allfalliger Aenderung der 
bisherigen Agenden in dem beziiglichen Bezirke entspre- 
chend erhöht oder gemindert werden kann. 

Die gehörig gestempelten Competenzgesuche sind bis 
zum 30 April im Einreichungsprotokolle der k. k. Staats- 
bahn - Direction Lemberg zu iiberreichen und hierin aus- 
zuweisen: 

1) die österreichische Staatsbürgerschaft, 

2) Berechtigung zur Ausübung der ärztlichen Praxis 
unter Anschluss des Doctordiplomes, 

3) Kenntnis der deutschen und der Landessprachen, 

4) ärztliche Praxis, 

5) normales Farbenunterscheidungsvermögen und 

6) das Alter unter Anschluss des Tauf beziehungs- 
weise (teburtsscheines. 


Lemberg, am 6 April 1899. 


bowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach. 


aty bez 
cou dywany, portycry, chodniki, kołdry iE 
wałowane, kapy na stoły i łóżka, koce, $ 


potrzebna do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE" 


w wielkim wyborze 
i łóżka składana po 
zł. 5.50, łóżka zwy- 
kła od 
łóżeczka dziecinne 
ze siatkami, 
walnie żelazne i 
marmurowemi pły- 
tami, bidety po zł. 
8.50, klezety pokojowe różnych syste- 
mów poleca 


MAmtomi Bialski 


handel żelazny, 
Lwów, piac Maryacki 9. 


Cenniki ilustrowane na życzenie. 


przesyła darmo i opiatnie Zarząd leśny Zassów pod Czarną. 


r R. 
zeRR WC 
BU 


(Zarządca Wł J. Wakaz). 
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ana GZAU PY 


podwyż 


zenia A mm | olików i m 
spitowanych osób prywatnych 


Ulgi w splatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen. 

Oddział dla bielizny męskiej. 
Koszule męskie po zł. I*—, (50, 2— do 3. 
Koszule nocne po zł. 150, 2:— do 2:50. 
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2:40. 
Manszety nè D n . 
Kalesony po zł. i—, (25, £50 do 1:80. 
Chustki do nosa tuzin po zł. 50, 2—, 3— do 4—. 
Oddział dia bielizny damskiej i na stół, 

tudzież towarów lnianych. 


AZ ar kaftaniki i majtki po zł. I—, r50 
o zł. b 
Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 et. 

Płótno na przescieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 ct. i zł. {'20. 

Garnitury] stołowe do kawy i herbaty z odpowia- 

dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 1-90, 

2.50, 3:— i wyżej. 

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. I-—, 

Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, eerat, linoleum 

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulgę w spłatach. 

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma- 
gazynu AU LOUVRE we Lwowie, ul. Sykstuska |. 6 
(pasaż Hausmana). 

Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis i franko. 


AT 


wszelkie artykuły $ 


835 


zł. 138.50, 


umy- 


rz 
li 


966 


KEY 


"ŁaSS5óW 


leśnych, Drzew parkowych, Krzewów ozdobnych i Roślin 


ME 22 PT DAY 


0. k. Dyrekcya kolei państw. we Lwowie. 
(2621 2—2) 


Na posadę lekarza kolejowego dla lekarskiego okręgu 
kolejowego Gródek, obejmującego przestrzeń na linii Kra- 
ków-Podwołoczyska od Km. 308.8 do 39.6629 z budka- 
mi strażniczemi Nr. 234—255 i stacyami (przestankami) 
Gródek, Mszana, Kamienobrod i Zimnawoda (Rudno) 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Z posadą ta połączona jest dotychczas płaca roczna 
w kwocie 500 zł., która przy ewentualnej zmianie agend 
lekarskich w tym okręgu stosownie podwyższoną lub 
zmniejszoną być może. 

Fodania ostempłowane należy wnieść najpóźniej do 
30 kwietnia b. r. do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie i wykazać: 

1) prawo obywatelstwa austryackiego, 

2) dyplom doktora medycyny, uprawniający do wy- 
konywania praktyki lekarskiej, 

3) znajomość języka niemieckiego i języków krajo- 
wych, 

4) praktykę w zawodzie lekarskim, 

5) normalną zdolność rozpoznawania barw i 

6) wiek, przy dołączeniu metryki. 

Lwów, dnia 6 kwietnia 1899. 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


